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Czwarty dzień rozprawy A.
Zeznają dzisiaj poszkodow ani kup

cy  z Myślenic.
Pierwsza zeznaje Rozai.a Goldstein 

przedstawia stan sklepu zniszczonego 
przez bandę.

Pilcha Em m er
Miałam pół w ozu naładow anego to 

waram i. Banda podpaliła  w óz. Strata 
w ynosi ok o ło  3.000 zł.

Olga W e irn a n  opisu je co  je j znisz
czo n o  i poda je  straty.

Hirsch Westreich
Spalili mu drugą część tow aru na 

w ozie. Stratę pon iósł w  w ysokości 300 
z-ł,
Ozjasz Blumenstock

Nad ranem  zbudzono mnie, że p a 
li się sklep. Miałem wrażenie, że to 
się dzieje w Hiszpanii...

Chciałem gasić, ale paliło się w  
dw óch  m iejscach.

Strata w przybliżeniu  w ynosi 4.000 
zł. Ona się podw yższy, poniew aż skra 
dzino mi portfel z wekslam i.

Szmul Aftergut
Zdem olow ano mi sklep. Urządzenie 

■wartości 100 zł.
Henryk Splichal, w łaściciel składu 

brom  zeznaje, że D oboszyński kupił 
u niego broń  na dwa dni przed w y 
prawą na Myślenice.

Mgr. Zanckcr
23 czerw ca rano zbudził go krzyk. 

vVpadł do jego  p ok o ju  szef adwokat, 
i pow iedział: panie kolego, na Rany 
Boskie, patrz pan co  się azieje. W y- 
glądnąłem  przez okno i w idziałem  jak 
pew na grupa ludzi dem olu je sklepy 
żydowskie. W śród  tej grupy w idzia
łem człow ieka w ysok iego z rew olw e
rem w ręku, który mi się w ydał k ie
row nikiem  bandy.

Jakób Kiihnreicłi
Nad ranem  dow iedziałem  się, że gru 

pa ludzi dem oluje sklep i sam poteńr 
widziałem , jak  niszczyli i palili skle
p y  Jakiś w ysok i pan przypatryw ał się 
ja k  dem olują. W idziałem , jak prow a
dzili strażnika.

W  tym m iejscu  adw Pozow ski za
d a je  św iadkow i kilka pytań, które 
przew odniczący uchyla.

Z ę b ^  » £ i i i ł Ł z n e
bez podniebienia, plomby, korony ziote, 

wyjęeia korzeni BEZ BÓLU, solidnie 
i TANIO uskutecznia uprawniony 

D E N T Y S T  A

Antoni KORNIK
(b. legionista) 390/37

KRAKÓW, t'U, FLORIAŃSKA 29, I. P. 
TEL. Nr. 179-32.

P rzyjm uje  osob iście  i w czasie wakacji. 
Za wycinek specjalna zniżka.

Pytania te są typu pytań dr, Kuśnie 
rza. Treść zatem wiadom a. Czyżby dr 
Pozow ski pozazdrościł laurów  dr. K u
śnierzow i?

Horowitz. Słyszałem , że chcieli pod 
palić synagogę.

Braenfeld, przełożony synagogi. W i 
działem  na podłodze  w  synagodze pa 
pier nasycony naftą, podłoga  była 
nadpalona. Na oknie stały flaszki z 
naftą. W artość synagogi wew nętrznej 
w ynosi 20.000 zł.

Waehsberg. Lat 58. W yszedłem  z 
piekarni, w której pracow ałem , na ry 
nek. W idzia łem  zniszczone skóry, wy 
rzucone ze sklepu. Jeden z Landy przy 
łoży ł mi karaniu do głow y, inny ude
rzył m nie w bok  i kopną!

Po zeznaniach tego świadka prze
w odn iczący zarządza przerwę.

Charakterystycznym  jest to że prze 
w odn iczący w szystkich św iadków  ży
dow skich  zaprzysiągł. Na poprzedniej 
rozpraw ie bandy D oboszyńskiego, o- 
b rońcy ośw iadczyli, iż od  „te j katego
r ii"  św iadków  nie będą żądać przy - 
sięgi. i

Trybunał obecny stanął na stano
wisku innym .

Im ieniem  Prokuratorii Generalnej 
z jaw ił się na dzisiejszej rozpraw ie dr

Jan Dziania, który w ystępuje jako 
je j rzecznik.

Po przerw ie zeznaje dalsza seria 
św iadków .

Płonka, b oskarżony z procesu  D o
boszyńskiego. uw olniony. —  Należa
łem  do m ilicji. Byłem  w ezw any do 
C horow ic. Z akcji się w ycofałem .

Kwinta, rów nież oskarżony z p o 
przedniego procesu, uw olniony. —  Je 
stem członkiem  Str. N arodow ego. Na
leżałem  do m ilicji. W ysłany byłem  z 
prow iantem  22 czerw ca. W ieźliśm y 
na w ozach  chleb i Ł iełbasę w stronę 
Poręby. OsKarzony trzym ał porządek.

Prok.: Nie było  rozkazów , pow iada 
pan, a w  praw o zwrot, marsz, to nie 
jest kom enda w ojsk ow a?

Sw.: D oboszyński szedł naprzód, a 
m y za nim

Prok.r Pan niósł torbę policy jną , 
tak panu do ocz  zeznał pański kolega.

Św.: On się pom ylił.
Prok.: Czy Syrek otrzym ał rozkaz 

oa  D oboszyńskiego, by  rozdzielił p ro 
w ianty? Tak pan zeznał

Św.: T o ponjyłka.
Sędzia Frey: Pan był kom endantem  

grupy ch orow ick ie j, czy nie było  alar
m ów , kto zarządził zbiórkę, kto zw o 
ływ ał drużynę?

Św.: Ja zw ołałem  zbiórkę z rozka 
zu D oboszyńskiego.

Sędzia Frey: W idzia ł pan karabiny 
u ludzi?

Sw.: Tak.
W  tym  m iejscu  oskarżony w yjaśnia 

że w  czasie zbiórki nie było  żadnego 
przem ów ienia, żadnej kom endy

Obr.: Czy brał pan udział w b o jk o 
cie w  Skawinie?

Swa: Tak.
Prok.: Pow ieaział pan, że par. dzia

łał jako ideow iec, czy pan uważa, że 
najście na posterunek, na starostę, 
przerw anie drutu, strzelanie do p o li
cji. jest ideow ym  działaniem ?

Przew.i Czy pan otrzym ał w yrok z 
m otyw acją , że pan został ukarany za 
ideę?

Św.: Nie.
Prok.: G oyny tak inni za przykła 

dem  D oboszyńskiego rabow ali, strze
lał. do policji, to czy  to by łoby  ideo
wa działalność, czy  anarchia?

Św.: Anarcnia!
Prok.. Jak m ają postępov 'ać ludzie 

którzy są niezadow oleni z zarządzeń 
w łaaz?

Sw.: Żalić się.
Na tym przew odniczący zam knął 

rozpraw ę do dnia jutrzejszego.

Rząd baskijski zdecydi wany jes
walczyć do ostateczności

Madryt. PA T —  Ostatnie w iadom o
ści napływ ające z B ilbao potw ierdza

ją, że w ojska baskijskie bronią się je 
szcze na p ó łn ocy  i na zachodzie mia-

Katastrofa kolejowa
f i  u Binii ł f i e u f e n - P a r i i ż

Wiedeń. PA T —  Z pow odu w y k o
lejenia się pociągu  pospiesznego W ie 
deń— Paryż na górze Arlberg, przy 
czym  7 osób  odniosło  ciężkie rany lun

obrażenia, ruch k o le jow y pom iędzy 
Austrią a zachodnią E uropą odbyw a 
się przez Bawarię.

Rozłam w partii reksistów
Bruksela. PAT. -— W  związku z w y 

stąpieniem z partii reksistów H uber
ta d ‘Ydew alle, naczelnego redaktora 
„P ays Reel“  Leon Degrelle ośw iadczył 
że wystąpienie to spow odow ane zosta
ło  w zględam i osobistym i. Rada polity 
czna partu reksistow skiej potępiła 
w ystąpień.e H uberta d'Ydew alle, a ró 
w noeześnie w yraziła swe przyw iąza
n ie do  przew ódcy partii. Zapow iedzią  
no też reorganizację partii.

K atolicka „L ibrę  Belgique“  zazna

cza, że m iędzy Degrellem  a parlam en
tarnymi przedstaw icielam i R ex‘a ist 
nieje rozdźw ięk  na tle spraw y fla- 
m a n d z k ń e j^ ^ ^

Wiedeń. PAT. —  Tutejsze poselstw o 
niem ieckie zaprzecza kategorycznie 
pogłoskom  prasy wiedeńskiej, jak oby  
poseł n iem iecki w W iedniu, von  Pap- 
pen, został w yposażony w now e Dełno. 
m orm ctw a, których celem  byłaby za
sadnicza zmiana stosunków  austriac- 
ko-n iem ieckich .

sta. Zapew niają rów nież, że przeciw 
natarcie w ojsk  baskijskich, skierowa 
ne na półn ocn y zachód wzdłuż w y 
brzeża, osiągnęło pełny sukces. P od  
Santa Marina i San R oąue p om im o 
bardzo gw ałtow nego naporu w ojsk  
pow stańczych, lim a obron y nie zała
mała się. B ilbao ma rzekom o dyspo
now ać armią 50.000 ludzi i jak sły
chać, rząd baskijski zaecydow any jest 
w alczyć do ostateczności.

W alen cja . PA T  —  Z zarządzenia 
dyrekcji bezpieczeństw a publicznego, 
zam knięto w czoraj w  W alencji ca łko
w icie wszystkie kabarety, dancingi i 
music-halle.

Chcesz mieć mir i być kochany 
Noś kołnierzyk w pralni prany t

„PRALNIA"
i t y lk o  335 l3J!

Kraków, W0LN1CA 8
piórze najpiękniej!

Kołnierz 10 groszy. —  Ub.anle 3.50 zł.

A mcże - odgadniesz?... Jeżeli nie, zaczeka- do jutra... Tymczasem powtarzamy
=   = g  I E S I C Z E   - — ■

? Gorąca krew i miłość królewska ?

18717551
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Z  d n i a

Kawa 
czy bawełna?

Pam iętam y wszyscy, jak przed p a 
ru laty w Brazylii n iszczono olbrzym ie 
ilości kaw y —  rzucano ją  do  m o
rza, opalano nią lokom otyw y —  w 
tym celu, aby w yw ołać sztuczny je j 
brak i w strzym ać zniżkę cen. Dla gos
podarstw a Brazylii, —  nastaw ionego 
przew ażnie na produ kcję  i handel ka
wą, urodzaj kaw y był praw dziw ą k lę
ską Poniew aż na urodzaj ludzie nie 
m ają w pływ u, zaś niszczenie rob iło  w 
św iecie złą krew  —  postanow iono za
brać się inaczej do  zagadnienia k aw o
wego.

M ianow icie postanow iono zm niej
szyć obszar p lantacji kaw ow ych  i 
przeznaczyć w ięcej ziemi pod  upraw ę 
bawełny. D o tej zm iany zachęciło p o 
stępow anie Stanów Z jedn oczon ych , 
które u siebie zm niejszyły produkcję  
baw em y, także dla przeciw działania 
spadkow i cen. Jak na początek, Bra
zylia dobrze wyszła na tej zmianie. 
P ierw szy rok  po  tej zm ianie dał je j 
trzykrotną produ kcję  bawełny.

Tu zaczyna się ta sama historia, co  
z kawą, Kom u tę bawełnę sprzedać? 
Jeden z najw ażniejszych  od b iorców : 
N iem cy odpada, gdyż nie m ają czem  
płacić. Anglia coraz m niej kupuje, fo r  
su jąc upraw ę baw ełny w E gipcie i In 
diach. W  innych krajach, n. p. w  P ol
sce, propaguje się używ anie lnu za
miast bawełny. Może doczekam y się, 
że zamiast kaw y będą p a lić  baw ełnę 
—  to nawet lepiej się pali.

Kraków, 17 czerw ca.
W alka podziem na m iędzy „grupą  

p u łk ow n ik ów 14, a obecn ie anon im ow o 
—  bez przyznania się do jakiejś par
tii czy  grupy —  trwa ciągle. T y lk o  od  
czasu w ychodzą na jaw  ob jaw y tej 
walki, która zresztą nie pociągnęła za 
sobą dotychczas żadnych ofiar. Stan 
polityczny od  m niejw ięcej roku usta
bilizow ał się.

Czytelników  naszych kilkakrotnie 
in form ow aliśm y, jakie skryte zabiegi 
czynione są na terenie sejm ow ym  w 
celu  utrącenia tego i ow ego m inistra. 
T o  się dotychczas nie udało i —  jak 
stosunki się u łożyły  — nie m a szans na 
udanie się. Dało się w ięc w  Sejm ie 
spokój, przenosząc walkę na inny te
ren i zgoła innym i m etodam i.

Czy m ożna jednak nazw ać to w al
ką? Czy np. w  Sejm ie któryś z p o 
słów  pow ażył się na coś w ięcej niż na 
półsłów ka, dom yślniki, ogóln ik i? Czy 
„grupa  pułkow nikow ska44 wystąpiła 
z program em , który zaw ierałby boda j 
obietnice ponętniejsze od  tego, co 
rząd m oże dać? Ani w jednym , ani w 
drugim  terenie coś p odobn ego się nie 
dzieje. Zam iast w alki na niekrw aw e 
noże toczy się walka na szpilki, rów 
nież bezkrw aw e, ale —  przypuszcza
m y —  dla dotkniętych m etyle p rzy
kre, ile uprzykrzone

W  przeciw ieństw ie do  Sejm u, który 
za przedm iot sw ych szpilkow ych  op e 
racji w ybrał pp. Poniatow skiego i 
Św iętosław skiego, to „grupa  pu łkow 
n ikow ska44 celu je w p. K w iatkow skie
go i —  ze swego punktu w idzenia —  
całkiem  słusznie, poniew aż ten, kto

S Z P I L K I
ma klucz do kasy w  rękach, z reguły I 
jest wwstawiany na najcięższe ataki. 
Rzecz w ięc stoi tak: p. m inistra skar
bu zw alcza się, ale jak ? Za m ało p o 
w iedzieć szpilkam i, trzeba w ołać, że 
szpilki te są w dziecinnych tj. złośli
w ych  rękach.

Odbyw a się sprawa tak zw yczajna, 
że nikt praw ie nie zw raca na nią uw a
gi: posiedzenie kom isji (parlam entar
nej) dla kontroli d ługów  państw ow ych  
Jest to ciało, istniejące wszędzie, gdzie 
istnieje parlam ent, a funkcja  jego, to 
przeważnie rejestracyjna, gdyż na za
ciąganie i w ydatkow anie pożyczek  ko 
m isja nie ma żadnego w pływ u. I co  ta 
kom isja  rob i?  Na posiedzenie (12 bm.) 
zaprasza rzeczozn aw ców  —  obu m ę
żów  znających  się na finansach, 
ale to jest kom isji zupełnie niepotrze
bne: b. prezesa NIK prof. W rób lew 
skiego i b. w icem inistra skarbu (z ra 
m ienia endeków  przed m arcem  1926) 
dra W einfelda.

Opinia publiczna w sw ej jedyn ej 
m ożliw ości w ypow iedzenia  się: w
prasie w lot połapała się, co  p ow oła 
nie rzeczoznaw ców  oznacza: m iano
wicie podk op  pod  p ozy cję  m inistra 
skarbu O tw arcie w ym ieniają  „grupę 
pu łkow nikow ską44 ja k o  in icjatorkę te
go niezw ykłego kroku, a w ykon aw 
ców  w osobie b. prem iera K ozłow 
skiego i sam ego prezesa kom isji sen. 
Everta —  oba j m ieli pam iętne star
cia z p. K w iatkow skim  na terenie Se
natu, które pozostały w praw dzie bez 
konsekw encji, ale przykry osad p o zo 
stał.

Rzecz prosta, że takimi „pociągnię-

Obecna sytuacja w kundlu zbożem
(ISKR \ )  M iesiące m aj i czerw iec 

na całym  św iecie i także na rynkach 
kra jow ych  —  są charakterystyczne 
przez w pływ perspektyw y now ych  
zbiorów  i w arunków  klim atycznych 
na bieżące ceny rynkow e zbóż. O ile 
w  okresie jesiennym  i zim ow ym  de
cydu jącym  m om entem  jest p ozj cja 
statystyczna, to znaczy ustosunkow a
nie podaży i popytu  na zboże, o tyle 
w iosną zarów no roln icy  jak i kupcy 
uw zględniają przy transakcjach —  
w pływ , jaki warunki klim atyczne w y
w rą na urodzaj. T o  też obecn ie w  Poi 
sce dotkliw ie odczuw ana w w iększoś
ci w ojew ództw  susza wpływra zw yżko- 
w o  na ceny zbóż.

Pow szechna opinia roln ików  w 
kw ietniu podkreślała u jem ne rezulta
ty, jakie bezSmeżna zim a i silne m ro
zy w yw arły na stan ozim in. P rzyczy

niło się to do zaoryw ania pszenicy, a 
w pew nej m ierze rów nież żyta, w w ie
lu okolicach , a zwłaszcza na Pom orzu. 
O becnie już w w iększości ok o lic  ro l
n iczych , w pływ  w yinarznięć m ało jest 
w idoczny, natom iast dotk liw y brak de 
szczu zm niejsza perspektyw y dobrych  
zbiorów  R olnicy, obaw iając się o  m o
żność w yżyw ienia inwentarza w roku 
przyszłym  i nie dow ierzając oczek i
w anym  po sprzętach plonom , w strzy
m ują się ze sprzedażą resztek posia 
danych zapasów . Poniew aż rezerw y 
zboża w m łynach nie duze, przeto każ 
de wstrzym anie się podaży ze strony 
roln ików  w yw ołu je  w zrost cen.

N ajbardziej ucierp ia ły dotychczas 
zboża jare, to też ceny owsa idą od  
dłuższego czasu w górę i dochodzą  do 
zt. 26 w W arszaw ie i zł. 28 na G ór
nym  Śląsku za 100 kg. W skutek ta

kiego poziom u  cen ow sa zjaw ił się 
w iększy popyt na jęczm ień  pastewmy, 
natom iast w obec n ieopłacalności eks
portu  ceny lepszych gatunków jęcz- 
m ion  nie idą w górę. Ze zbóż ozim ych  
daje się odczuw ać brak żyta, tak że 
podaż nie pokryw a zapotrzebow ania 
m łynów . Ceny żyta w Poznaniu prze
kraczają  zł. 25, zaś w Warszawńe zł. 
26. W  przeciw staw ieniu do tego psze
nica, która nie jest w Polsce zbożem  
pastewnym , jest w  w ystarczającej ilo 
ści, a z w ielu ok o lic  m ożna słyszeć o 
znacznych zapasach tego ziarna. Ce
ny pszenicy dochodzą  w W arszaw ie 
do zł. 32, w  Poznaniu do zł. 39.

W  ostatnich tygodniach  zm niejszy
ło  się zapotrzebow anie na otręby żyt
nie, które w W arszaw ie uzyskują ce 
nę ok o ło  zł. 17.50, a w Poznańskim  
nawet do zł. 18. Jest to zapewne w

ciam i44 nie m ożna m inistra obalić, ale 
m ożna mu obrzydzić życie. W praw 
dzie p. K w iatkow ski, jak to  na zew 
nątrz w ygląda, niew iele sobie z tego 
robi, po jech a ł do L w ow a na zjazd „Z a  
rzew ia44 i w ygłosił optym istyczną m ó
wkę, urządza herbatkę dla spraw gos
podarczych  i w ogóle  nie przestał być 
aktyw ny, ale —  jak długo m ogą ner
w y w ytrzym ać takie system atyczne u- 
kłócia szpilkow e bez w ybuchu wt prze 
ciw ną stronę?

Każdy człow iek, k tóry  raz zakosz
tow ał rozkoszy, rzeczyw istych  czy  u- 
ro jon ych  —  w ładzy, czu je  już do  niej 
przez całe życie pociąg. A co  dop ie
ro, jeżeli się tę w ładzę i to praw ie nie
ograniczoną —  czyż Józef Piłsudski 
m ógł o w szystkim  w iedzieć? —  m ia
ło  przez 10 blisko lat? Nic dziwnego, 
że „p u łk ow n icy 44 nie m ają dużych sym 
patii do swrych sukcesów , co  jednak 
nie jest uspraw iedliw ieniem  stosow a
nych m etod.

I..

Hygiena
otfpoczgftlrif

W  W iedniu  odbyw a się obecnie mię' 
dzynarodowra wystawą hygieny, sta
now iąca  przegląd dorobku  z m in ione
go 5-lecia. T egoroczna  wystawa ma za 
zadanie ugruntow ać i p ropagow ać ha
sło „H ygiena odpoczyn ku 44. Dla zilu 
strowania tego hasła szereg państw 
w ystaw iło interesujące dane statysty
czne o  w arunkach zdrow otnych  let
nisk, uzdrow isk i wsi. C yfry statystycz 
ne, jakoteż i ankieta przeprow adzona 
w śród gości letn iskow ych  wykazała 
że najdogodniejsze w arunki hygienicz 
ne znaleźli oni w  m iejscow ościach  p o 
łożon ych  nad wTodą. W ych od ząc z 
tych założeń, m iędzynarodow y k om i
tet hygieny lansuje na wystawie ideę 
zakładania letnisk i uzdrow isk nad je 
zioram i, rzekam i lub też w bliskiej 
odległości od  m orza.

F o i  €9 pBCMStiik O rt
ul. Szczepańska 5. 

W YSTA W A  KOLONIALNA  
w Paryżu 1931 r. £

Cena wstępu 20 gr. g
Dla m łodzieży 10 gr. N

związku z ukończeniem  robót polnych  * 
i zm niejszeniem  skarm iania otrąb żyt
nich przez inwentarz pociągow w. Na
tom iast brak pasz b ia łkow ych  dla 
krów  m lecznych  p ow odu je  duże zapo
trzebow anie otrąb pszennych ze stro
ny roln ików .

E. M. W1NCH

M A Ł Y
Tłumaczyła: Lu.

Kiedy Eliza Payot weszła na p o 
kład okrętu m ającego za chwalę od p ły 
nąć w kierunku Anglii, nic w je j w y 
glądzie nie zdradzało doznanego praw 
dziw ego zaw odu. Jedną ręką unosiła 
w ielkie pudło z kapeluszam i, druga 
zaś odgarniała z twarzy długi, żałobny 
w elon trzepocący się jak  zlękniony 
ptak na wietrze. Nawet najbystrzejsze 
ok o  nie do jrza łoby  n iczego podejrza 
nego w tej przygnębionej postaci i w 
bladej pięknej twarzy o sm utnych nie
bieskich  wyrazistych oczach.

*  *  *

Grugnon osobistość pow szechnie 
znana wt światku paryskich przestęp
ców  w ybuchnął śm iechem  na w idok  
Elizy.

—  Cudownie —  zaw ołał —  to się 
musi udać! Ale coś ty —  do diabła —  
zrobiła z T w ojem i oczam i?...

E liza  leniw ym  ruchem  rozlen iw io- 
m j kotki zapaliła papierosa, poczym  
uśm iechając się szelm ow sko i k ok ie 
teryjnie, jakby od niechcenia —  w y
jaśniła:

-  Natarłam, jak widzisz, nie szczę
dząc trudu piękne swe oczęta, czerw o

ną szminką.
—  Ale czy ty nie w idzisz, że ja... 

jestem  w rozpaczy?
* * #

R ozm ow a pow yższa miała m iejsce 
kilka godzin  temu w Paryżu.

* * *
Teraz w chodziła  na pokład w t swym 

czarnym  zaw oalow anym  kapeluszu 
dobrze osadzonym  na kasztanow atych 
lśniących w łosach  i z w ielkim  pudłem  
na kapelusze w ręku.

Nie czuła żadnej trwogi. Nie uszły
je j bystrym  oczom  ob jaw y w spółczu
cia ze strony w szystkich niem al zebra
nych na pokładzie podróżnych . W  ich 
m niem aniu była m łodą, ładną w dow ą, 
która dźw igała p ad ło  na kapelusze z 
w idocznym  na nim  napisem  —  „k w ia 
ty44. —  Jak chętnie zapaliłaby teraz 
papierosa. Ale to nie w ypadało.

M łody człow iek  we flanelow ych  spo 
dniach i czerw onym  pullow erze prze
chadzał się po  pokładzie. Eliza w y
ciągnięta teraz na leżaku obserw ow a 
ła go ukradkiem  spod sw ych kunszto
wnie zaczerw ienionych pow iek . —

Tw arz jego  była m łoda, gładko w ygo
lona, smagła...

Jaka to w ielka szkoda, że obow ią 
zek nakazyw ał je j bezw zględną czy 
też oględną sam otność.

W zruszyw szy ram ionam i, w yjęła  z 
czarnej torebki m aleńką chusteczkę 
do nosa oblam ow aną czarnym  ża łob 
nym  szlaczkiem . Aż tak... p rzypadko
w o chusteczka wysunęła się je j z m a
łej, w ąziutkiej rączki, a m łody  cz ło 
wiek, k tóry właśnie przechodził tuż 
obok , schylił się po  nią szybko i u- 
służnie.

Taki to stary fortel —  jednak nigdy 
nie zaw odzący!

Nie drgnęła jednak... pom yślała tyl
ko  „szk od a 44, gdy zaw iedziony w 
swych nadziejach m łody n ieznajom y 
w ręczał je j chusteczkę. Bez jednego 
słow a ukłonił się i poszedł dalej.

Eliza postanow iła teraz ot —  tak 
z nudów  zagrać małą kom edię. K ąci
ki je j ust poczęły  drgać, oczy  napełni
ły się łzam i; przytula do  nich chuste
czkę; zm ieniła się w u jm ujący za ser
ce —  w zruszający obraz „u ciśn ion ej 
p iękn ości44. M łody człow iek  obrzucił 
ją znow u w spółczu jącym  spojrzeniem .

Przym knęła na chw ilę oczy , a gdy 
je  znow u otw orzyła  w zrok  je j padł na

stojącego tuż przy je j leżaku m łodego  
człow ieka.

—  Czy m ogę być w czym ś pani p o 
m ocnym ?.. Może się pani źle czu je? 
—  zapytał usłużnie.

—  D ziękuję, skoro jednak jest pan 
tak uprzejm ym  —  to prosiłabym  o 
szklankę w ody —  w yjąkała cich ym  
bezdźw ięcznym  om dlew ającym  g ło 
sem. N ieznajom y nie czekał ani se
kundy dłużej, biegł szybko po pok ła 
dzie, potrącał ludzi i po  chwali w ró 
cił ciężko dysząc z szklanką w ody w 
drżącej ręce.

—  D ziękuję bardzo...
—  Podczas gdy piła, wiatr pow tór

nie uniósł z je j kolan małą zmiętą 
chusteczkę. N ieznajom y podn iósł ją  
i z ukłonem  oddał Elizie. P odzięko
wała znow u, poczem  spuściła skrom 
nie pow ieki, czuła bow iem  na sob ie  
jego  pyta jący, natarczyw y i palący 
w zrok. I chociaż m łodzian natych
miast się oddalił i pod ją ł z pow rotem  
sw oj przerwTany spacer, Eliza w idzia
ła, że często ukradkiem  ku niej spo
gląda. W ięc działa na niego... Spodo 
bała mu się w idocznie.

W estchnęła głęboko a w zrok je j po 
wędrow-ał hen —  ku w ybrzeżu Do- 
ver...

Jeszcze 10 m inut jazdy okrętem ; —
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Dzieło Ralfa Modrzejewskiego
„A m erykański Polak inż. R alf Mo- 

■drzejowski jest tw órcą  wspaniałego 
dzieła —  olbrzym iego m ostu w iszące
go nad Złotą Bram ą w San Francis- 
k o “ . Ten nagłów ek znaleźliśm y w w ie
lu dziennikach i w ydaw nictw ach ame 
rykanskich.

Otwarty w San Francisko m ost w i
szący jest superlatywem  techniki bu- 
dow niczej, gdyż rozp iętość najszersze
go przęsła w ynosi n iem niej jak  1.200 
m. i b ije  dotychczasow y rekord (most 
Jerzego W aszyngtona) o całe 150 m. 
Tak olbrzym i szmat drogi, nie p o d 

party żadnym i filaram i, zaw ieszony 
jest dosłow nie m iędzy niebem  a zie
mią. Droga w iodąca  poprzez most nie 
jest ulicą w naszym  zrozum ieniu, lecz 
arterią posiadającą kilka torów  sam o
ch od ow ych  i ponadto kilka torów  k o 
lejki elektrycznej.

W  now oczesnej konstrukcji m osto
w ej decydu jącym  elem entem  jest wy 
trzym ałość lin w ykonanych  z najlep

szych m ateriałów . W  tym też celu u- 
żywa się specyficznej stali o w ytrzy
m ałości 145 kg. Każda z obu lin noś- 
nycn m ostu składa się z ok o ło  50 lin 
o przekroju  7— 10 cm . splecionych  z 
dużej ilości cienkich  drutów .

Znam ienny jest przebieg budow y 
m ostu. B udow a odbyw a się bez ja 
k ichkolw iek  rusztowań. P om iędzy wie 
żam i lub też jeżeli m ost prowradzi 
przez głęboki jar, przerzuca się w  tym 
m iejscu po dwie liny, na których  na
stępnie układa się chodnik , złożony z 
m ocnych  grubych desek. W łaśnie na 
tym chodniku  odbyw ają  się wszelkie 
prace i to jednocześnie z obu stron aż 
wreszcie ca łość połączy  się w  środku.

W yh d m  przedstaw iciele techniki 
m ostow ej z uznaniem  podkreślają  za
sługi i zdobycze położon e i zużytko
wane przez w ielk iego Polaka am ery
kańskiego —  syna sław nej artystki 
dram atycznej —  inż. Ralfa Modrze- 
jow skiego.

hisie topy ...Iwa
G orączkow e i bezustanne poszuki

w anie źródeł surow’cowyc.h, skłania 
szereg państw europejskich , a m ie
dzy nim i w pierwszym  rzędzie Rzeszę 

| Niem iecką do konsekw entnego w dzie
rania się na bogate tereny Bliskiego 
W schodu , pilnie strzeżone przez za
zdrosnego lwa brytyjskiego, który stoi 
wszakże nie tylko na straży surow ców  
w jakie Bliski W sch ód  obfitu je, ale 
—  i to przede wszystkim  —  pilnuje 
drogi do Indyj.

W ielka  Brytania znakom icie zdaje 
sobie sprawę z pragnień i zam ierzeń 
niem ieckich, a jak zw ykle świetnie po 
in form ow ana Intelligence Service b a 
cznie obserw ując w ojaże n iem ieckich 
m ężów  stanu p o  Bałkanie i flirty tu
reckie, z m atem atyczną dokładnością  
szkicuje przed swym i m ocodaw cam i 
dalszy rozw ó j w ypadków .

W  rezultacie —  drogą efektow nych  
pozorn ie, a w  rzeczyw istości drobnych  
koncesy j W ielka Brytania znakom icie 
zabezpiecza się przed niespodzianka
mi, jak ie m ogłyby spaść na państwo 
bardziej krótkow zroczne. K lasycznym  
przykładem  niew ątpliw ego sprytu po 
lityki bryty jsk iej by ło  udzielenie n ie
zależności państwu o najstarszej nad 
basenem  śródziem nom orskim  kultu
rze —  Egiptow i.

Zielona bandera P roroka w yzbyła 
się czu jnej opieki brytyjsk ich  lw ów  i 
gryfów , Egipt stał się państwem  suwe
rennym  i ja k o  takie, w szedł do Ligi 
N arodów , bodajże na m iejsce op róż 
n ione przez rów nież afrykańsKie, ale 
m niej szezęśliwe cesarstw o Etiopii.

U m iejscow ienie się Egiptu w  Lidze 
N arodów  ma sw oją w ym ow ę. Jest to 
bow iem  w Genewie 5 z kolei państw o 
m uzułm ańskie i kto w ie, czy przy ta
kim  kom plecie jak  Turcja , Iran, Irak, 
Afganistan i Egipt, nie m oznaby b y 
ło  stw orzyć.... m uzułm ańskiej lub, je 
śli kto w oli: panarabskiej Ligi N aro
dów , gdyby to oczyw iście  szło po linii 
interesów  W ielk ie j Brytanii.

Bo tu właśnie, na tle w ym ienionych  
w yżej pięciu  państw suw erennych u- 
w ypukla się w całej jaskraw ości potę
ga im perium  brytyjsk iego, którego 
w pływ y nieom al we w szystkich w y 
m ienionych  państw ach oficja ln ie  lub 
n ieoficja ln ie  są dom inujące. M ożna o- 
czyw iście m ieć pewne zastrzeżenia co  
do ulegania tym  w p ływ om  ze strony 
tureckiej, ale i tu gd j byśm y chcieli 
zgłębić politykę A lbionu stosowaną 
w obec republiki Kemala Atatiirka, —  
znaleźlibyśm y niew ątpliw ie wiele ele
mentów przem aw iających  za... p o li
tyczną m ądrością  W ielk iej Brytanii.

N iepodległość Egiptu, która pań

stwu temu dała przede wrszystkim  znie 
J sienie t. zw. kapitulacji, czy li przyw i- 
' le jów  europejczyków  posiada jących  w 

E gipcie własne sądy konsularne, w 
rzeczyw istości na tvm  „szczegó le" w y 
czerpuje się W szelkie inne ustępstwa 
w rzeczyw istości nie posiadają więk 
szego ciężaru gatunkow ego.

Port Aleksandrii pozosta jący nada? 
we władaniu W ie lk ie j Brytanii, to —  
panow anie tego m ocarstw a we w scno. 
dniej połaci basenu śródziem nom or
skiego. Kontrola kanału Suezkiego, to 
nietylko ochrona A fryk i b iy ty jsk ie j, 
ale przede wszystkim  stalow y pancerz 
ochran iający najbardziej czuły układ 
nerw ow y W ielk iej Brytanii —  drogę 
do Indyj.

W  sum ie, za stosunkow o nikłą k on 
cesję w  postaci skasowania przyw ile
jó w  europejskich , dotychczas d osłow 
nie panów  życia  i śm ierci w  E gipcie, 
Anglia uzyskała kapitalne oparcie na 
najpow ażniejszym  dla n iej odcinku 
basenu śródziem nom orskiego, w yzby
wa jąc się jednocześn ie w  sposób  spry
tny bezpośredniego niebezpieczeństwa 
jak ichkolw iek  pow ażniejszych  fluktu
acji ruchu panarabskiego.

Nie ulega najm niejszej w ątpliw ości, 
ze uregulow anie spraw y egipskiej, p o 
zw oli W ielk ie j Brytanii tym  uw ażniej 
zająć się... W łocham i, które zarów no 
na odcinku basenu śródziem nom or
skiego, jak  i k ra jów  arabskich z dnia 
na dzień przekształcają się w  coraz 
groźniejszego i coraz potężniejszego — 
przeciw nika anglosaskich w yspiarzy.

L ekkom yślnością  b y łob y  dzisiaj sta 
w iać jakiekolw iek horoskopy , chociaż 
by  na najbhższą przyszłość, ale nie 
sposób nie podkreślić z najw yższym  
podziw em , że —  jak  dotychczas —  
W ielka  Brytania w  sposób w ręcz m i
strzowski przeciw staw ia się i n iem iec
kim  zagonom  do kra jów  B liskiego 
W sch odu  i w łoskim  próbom  nadw y
rężenia konsekw entnej polityki bry 
tyjsk iej na terenach dla tejże polity 
ki boda j najw ażniejszych.

N U  NOWSZE MASZYNY DO SZYCIA
po 150 zł.

Z długoletnią gwarancją 
zakupisz tylko u

B l i t z a
Kraków,

Krakowska 30.
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potem  godzina jazdy  koleją  do L on 
dynu —  p ok ó j —  w  skrom nym  p o k o 
iku krótka rozm ow a z kim ś, kto ją 
tam z n iecierpliw ością  oczekuje... —  
i najw ażniejsza część je j zadania b ę 
dzie  wypełniona.

Jeszcze tylko będzie musiała p o je  
chać na cm entarz i z łożyć w ieniec, 
k tóry  w iozła  z sobą. Z łoży  go na p ier
w szym  św ieżym  grobie. Grugnon o b 
m yślił z góry każdy je j krok...

Gdy to w szystko załatwi, w tedy d o 
piero będzie je j w oln o u k oić sw ój ból 
w dow i.... i dobrze się zabawić. Na 
szczęście —  jest je j świetnie do tw a
rzy w tym w elonie żałobnym ,

Gdy okręt w7jechał do portu, Eliza 
postanow iła  sobie nie spuszczać z oka 
m łodego nieznajom ego. Tak przypadł 
je j do gustu....

Może uda się je j w yczytać nazwi- 
sko na jego  kufrach  i w ten sposób 
zyskać wrażny punkt do dalszej akcji 
zaczepnej. Ale m łody  człow ek prze
padł gdzieś nagle w tłumie. Przy ba
rierze celnej też go już nie było.

Celnik dość pobieżnie zbadał zawar 
tość je j walizek potem  spojrzał pyta 
ją co  na pudło. Eliza postaw iła je  na 
stole7

—  Kwiaty, —  w ieniec —  rzuciła c i 
chutko. Uniosła następnie w ieko pu 
dła i oczom  urzędnika celnego ukazał

się w7ieniec z lilij i goździków . Celnik 
zam am rotał pod  nosem  słowa grzecz
nego uspraw iedliw ienia; przym knął 
w ieko z pow rotem  i odch odząc obrzu 
cił Elizę praw dziw ie w spółczu jącym  
spojrzeniem .

N ajtrudniejszy w ięc m om ent prze
szedł gładko!... Eliza westchnęła z ul
gą i drżącym i rękam i poczęła  zapinać 
rzem yki pudła.

—  Przepraszam  panią... Celnik w ró 
cił.

Eliza nie potrzebow ała  teraz pudru 
—  i bez tego twarz je j okryła  się śmier 
teiną bladością... za urzędnikiem  cel 
nym....

—  Proszę panią iść za mną... m ów i 
spokojn ie  m łody  człow iek z pokładu 
z lekkim  uśm iechem  na subtelnie za 
rysow anych ustach, m im o jednak te
go uśm iechu dziecinnego słowa pada
ją  jakoś dziw m e tw ardo i rozkazują 
co.

Zaprow adził ją  do m ałej przegród
ki.

—  O co  chodzi, panie inspektorze?... 
zapytał siedzący tam urzędnik.

Inspektor!... Detektyw!... W ydało 
się je j że jakaś lodow ata  ręka dławi 
gardło —  uciska serce.

Jej walizki i w ien iec zostały d o 
kładnie przeszukane, ale n iczego nie 
znaleziono.

—  O ile tu zaszła om yłka, to bardzo 
panią przepraszam  —  rzekł m łody  
człow iek  na głos, ciszej zaś dodał, —  
zw racając się do urzędnika: dostałem  
zlecenie wyśledzenia kogoś z bandy 
Grugnona na tym w łaśnie okręcie. 

Nie poznałem  je j zrazu w  tym  prze
braniu i z nieuszm inkow aną twarzą, 
ale teraz jestem prawie, że pew ny, że 
to jest nie kto inny, tylkc Eliza Pa- 
yot.

W  m iędzyczasie Eliza odzyskała już 
zim ną krew  i czekała aż tam ci skoń
czą badać zaw artość pudła i złożą w 
nim  z pow rotem  w ieniec.

D opiero gdy to się stało w ybuchnę-
ła:

—  Nie, ja tego nie daruję!... Co za 
bezw zględność!... uskarżę się konsu
low i!... Ja pójdę....

Ale głos je j załam ał się, gdyż m łody 
człow7iek znow u sięgnął po w ieniec i 
ją ł go obracać na wszystkie strony.

Eliza obserw ow ała  każdy jego  ruch 
z zapartym  oddechem . A gdy w yjął 
scyzoryk i przeciął nim drut do które
go kw iaty były przym ocow ane, E li
za zachw iała się i bezw ładnie oparła  
się o ścianę.

—  Ha!.... zaw ołał trium fu jąco m ło 
dy człow iek, w ytrząsając z w ieńca ma 
leńkie zaw iniątko waty. O strożnie w y

łuskał z niej b łyszczący klejnot, którj 
spadł na stół n iby olbrzym ia, przeźro
czysta kropla w ody.

Silne, żelazne ręce jak kleszcze u ję 
ły  ram iona Elizy, ta jednak wyrwała 
się i m iotając przekleństwa rzuciła się 
na m łodego człow ieka drapiąc mu 
twarz do krwi

Z w ielkim  trudem udało się ją  ubez 
władnie.

M łody detektyw otarł spokojn ie  
krew  z policzków  i z zadow olen iem  
przyglądał się tym razem  już nie p ię 
knej damie w żałobie lecz k le jn oto 
wi.

—  Tak, to sław ny brylant Hendry
Nagle .schylii się i podn iósł z zie

mi małą batystow ą chusteczkę, obla  
niowaną czarną lam ów ką.

—  O dkryłem  ją dzięki tej d robn o
stce —  rzekł do  urzędnika celnego 
i w skazał dw ie jaskraw o czerw one pla 
m y na białym  batyście...
Czerw ona szminka... Nie m iała je j ani 
na ustach ani na policzkach. Te p la
m y poch odzą  z je j pow iek, a praw dzi
w e w d ow y  nie potrzebują m alow ać 
oczu  na czerw ono....

—  Czy nie tak.... pani E lizo?
Zam iast odpow iedzi —  rzuciła w je 

go stronę spojrzenie kąśliw ej żmii.
Nie potrzebuje już teraz szukać śla

dów  jego adresu —  na jego  kufrach.
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Dziś w kinoteatrze WANDA ▲  V  1 T M I  R B O f l  Jk M I  M
Wielki, rewelacyjny program! -  B  A V i  I I \ P  T ^ l  I

Uczta dla miłośników kina! W spaniały rom ans egzotyczny, rozgryw ający  się na wyspie, od ległej od  cyw ilizacji o  14.000 mil. 
W  roi. g ł.: niezapom niana para k ochanków  z film u „E SK IM O “  —  MAŁA I LOTUS. Ponadto w program ie: Nowa trójka  kom ików ' „B R AC IA  M A P X “ 
w w ielkiej k om edii m uzycznej NOC W  OPERZE. —  TJwagai Sala nasza centralnie w entylow ana, jest n ajch łodn iejszą salą kinoteatralną Krakowa. 

JW sobotę dnia 19 bm. o  godz. 3 popot., w niedzielę dnia 20 bm. o  godz. 10 i 12 przedpołudniem  PORANKI z pow yższego film u. —  Ceny m iejsc od  50 gr. 411/37

# * r z e ę if « f i l  
p r a s y

DLACZEGO KONSERWA PRZYSTĄ
PIŁA DO OZN.?

Dzisiejszy „Czas44 w artykule p. t, 
„5  m ożliwości*1 twierdzi, że teoretycz
nie rzecz b iorąc istnieją w  naszych sto 
sunkach w ew nętrznych następujące 
m ożliw ości:

„1) Stan obecny trwa nadal, a w ięc stan 
którego charakterystycznym i cecnam i są. 
brak jednolitego oblicza  politycznego Rzą 
du, brak łączności m iędzy rządem a spo ■ 
łeczeńsłw em , m arazm  w śród ogółu  o b y 
wateli. w zględnie w yraźnie krytyczny, a 
nawet w rogi ich stosunek d o  poczynań 
rządu. 2) OZN. nie og ląd ając się na n i
kogo  i z nikim  się nie porozum iew ając, 
tw orzy silne stronnictw o które skupia w 
sw ych szeregach pow ażny odłam  społe
czeństwa i w rezultacie w yłania z siebie 
rząd, nie dzieląc się z nikim  ani władzą, 
ani odpow iedzialnością . 3) OZN. docho  
dzi d o  porozum ienia z pew nym i odłam a
mi d otych czasow ej o p o z y c ji i w spóln ie 
z nimi doch odz i do w ładzy. 4) A kcja  
OZN. się nie udaje, natom iast lew ica sa
n acyjna  z napraw iaczam i na czele, d o 
ch odzi d o  porozum ienia z lew icą  o p o z y 
cy jną , realizuje lansow any sw ego czasu 
front dem okratyczny i zaczyna rządzić.
5) Jeden z od łam ow  op ozycy jn ych  zw y
cięża, obe jm u je  w ładzę w sw oje  ręce, n a 
stępuje zm iana reżim u".

Zdaniem  „Czasu**, m ożliw ość trw a
nia stanu pierw szego jest w ysoce  pra
w dopodobna przynajm niej na d łuż
szy jeszcze okres czasu. „C zas“  uw a
ża, że trwanie obecnego stanu nie jest 
pożądane.

M ożliw ość druga w ydaje się „C za- 
sowi** m ało p raw dopodobna i m ało 
pożądana. Bow iem  „dążenie do  stwo 
rżenia obozu  politycznego, k tóryby 
posiadał m on opol na spraw ow anie rzą 
dów , jest dążeniem  do w prow adzenia 
systemu totalnego i m on oparty jn ego“ v 
Hasła k onsolidacji narodow ej w ten 
sposób realizow anego społeczeństw o 
nie przy ję łoby  życzliw ie

N ajbardziej „Czasowi44 odpow iada 
„m ożliw ość  trzecia, tj. porozum ienie się 
OZN. z ideow o pokrew nym i odłam am i do 
tychczasow ej op ozy cji, by w spólnym i si
łam i stw orzyć rząd i w ten sposób  d op ro 
w adzić do k on solid acji narodow ej, która 
jest m ożliw ością  najbardziej pożądaną, 
drogą najlepszą i najzdrow szą".
M ożliw ość ta —  odpow iada organ 

konserw y —  jest praw dopodonna.. 
T y lko

porozum ienie m usiałoby nastąpić na pod  
stawie zgodności program ow ej i iaeow ej. 
T w orzenie kom bin acy j czysto kon iunktu
ralnych  z grupam i, które p od  w zględem  
program ow ym  z dek laracją  płk K oca nic 
nie ch cą  m ieć wpsólnego, ty lko dlatego- 
że dla jak ichś w zględów  ubocznych  z pro 
gram em  niezw iązanych, m ogą się okazać 
najłatw iejsze, b y łob y  w ypaczeniem  zdro 
w ej myśli'*.
M ożliw ość następna, tj.

„d o jśc ie  d o  w ła 
dzy jakiegoś frontu dem okratycznego, bę 
dącego w ynikiem  porozum ienia lew icy sa 
nacyjnej z lew icą  op ozycy jn ą , była na
praw dę groźna jeszcze pó ł roku  temu 
Z chw ilą ogłoszenia przez płk. K oca je 
go  deklaracji, popartej przez najw yższe 
w państwie autorytety n iebezpieczeństw o 
to straciło na aktualności. T ym  niem niej 
istnieje on o nadal".

„C zas“  przestrzega, że dojście  do 
wludzy jakiegoś frontu dem okratycz
nego m ogłoby się stać n iebezpieczeń
stwem, którego trudno by  by ło  uni
knąć. Natomiast ostatnia m ożliw ość 
—  opin iu je „C zas“  —  nie w chodzi w 
rachubę!

W  obszernym  skrócie przedstaw ili
śmy ten zaasdniczy artykuł „Czasu**.

r

Czarny dzień Dcuoszyrb' ;«go
Zeznania wczorajszych świadków, 

uczestników ścigania bundy Dobcszyn 
skiego i tropienia jej heszta, były 
dlań druzgocące. W szyscy, składający

swe depozycje  pod  przysięgą, odmalo
wali dokładnie tło i szczegóły odnoszą 
ce się do „ideowej44 roboty „Winkel- 
riedu44 narodu.

Ta jego ideowa działalność
w świetle nagiej prawdy, skreślonej 
przez św iadków , zwłaszcza gospody

nię starosty Bassary.

spadła do suteryn zwykłej, puspofitej 
zbrodni kradzieży, rabunku, terroru, 

groźby zabójstwa
Nie pomogły daremne wysiłki o- 

brońeów, usiłujących dowcipem osła 
bić wrażenie złożonych zeznań.

Nie z rew olw eru  m ierzył jeden z 
bandy do kom isarza policy jn ego —  po 
wiada z ironią  obrońca Pozowski, 
ale... z kiełbasy.

Zapomina, że sala sadowa, to nie 
stolik kawiarniany, przy którym się 
opowiada anegdotki.

„Chciałem skarcić starostę za jego 
represje wynorcze'4, tłóm aczy D obo- 
szyński... I dlatego banda, działającą 
pod  jego  w pływ em  i rozkazami,* ukra 
dła staroście portfel z pieniędzmi a je 
go gospodyni biżuterię, dlaiego sam 
herszt przyłożył staroście rew olw er 
do głow y, dlatego ten bogobojny „na
rodowiec44, który chciał nronić kościo 
ły przed „spaleniem4* pozwalał ban
dzie na zniszczenie obrazu Mrtki Bo
skiej, dlatego kazał podpalić synago
sę>..

On, religijny człow iek, antysemita, 
który osobiście kupował towary w fir
mach żydowskich, który nie ,,brzy ■ 
ozil*‘ się pieniędzy żydowskich...

W ypraw a na M yślenice była uderze 
niem  pięścią w stół, była sam oobroną 
narodow ą...

On chcia ł zbaw ić Polskę, chcia ł zgo 
dy „narodowej**.

Możeby Lepiej zrobił, gdy by zamiast 
przyjmować na siebie brzemię „po
godzenia44 całej Polski, zechciał wprzó 
dy pogodzie samych „narodowców'4.

U W A G A  
Kołdry dla astmatyków poleca tylko 
„ W Y T W Ó R N I A  K O Ł D E R

S. Lembergera
Kraków,

Siradom 5, I. p. Strądom 5. I. p.
398/37

W yjaśnia  on wiele. K onserwa zgłasza 
akces do  OZN., b oczy  się tylko na roz 
maite grupy. W iem y z w czorajszej no 
tatki „Czasu** k ogo  ma na myśli. Jest 
to potw ierdzeniem  ustaw icznych wia 
dom ości o ciągłych  silnych tarciach w 
OZN

A rtykuł „Czasu** jest jeszcze z te
go względu znam ienny, że w yjaśnia 
dlaczego konserw a przystąpiła do 
OZN. Przedłużenia stanu obecnego 
nie pragnie, boi się ob jęcia  rządów  
przez front dem okratyczny, w ięc, m u
si —  ch oćby  nie chciała —  popierać 
politykę ozonow ą.

Nie w iadom o, czy  taka strusia po 
lityka konserw atystom  w yjdzie na do 
bre ' Czas ysię zm ieniają!...

K. M.

którzy obecnie skłóceni są na trzy 
grupy.

Którą grupę reprezentuje dzi
siaj ten „jednoczyciel"? Starą en
decję, czy legalny ONR. typu 
„A B C", czy też opozycyjny ONR. 
typu „Falangi“ i wczorajszego 
„Jutra"?

P D oboszyński ch cia ł M yślenice u- 
w oln ić od kom unistów , a K raków  od 
losu B arcelony, a d laczego nie pokusi

się o w ytrzebienie kom unizm u z gru
py „Jutra** i „Falangi**, o  k tóry to k o 
m unizm  jaw nie, publicznie na łam ach 
ABC., legalny ONR., pom aw ia opozy  
cy jn y  ONR.

Dużo w tym względzie mógłby mu 
pomóc obrońca Stypułkowski, wyzna
czony ze Str. Narodowego...

Moi panow ie, panie D oboszyński, 
naprzód zrób  pan, a przynajm niej ze
ch cie j zrob ić porządek na w łasnej 
„śm ieciam i*1, a późn iej m ianuj się 
pan obroń cą  „ładu  i porządku** w p o 
w iecie krakow skim !

I jeszcze jedno: zamiast napadać w 
nocy na niewinnycn obywateli myśle
nickich, zamiast demolować posterun
ki policyjne i strzelać do polskich po
licjantów, bije.e się dalej wzajemnie 
„żelaznymi łomami-4 i szkalujcie na 
łamach „ABC.44 i „Falangi44. Niech 
wam to wyjdzie na zdrowie...

Tam gdzie się dwóch (serdecznych 
przyjaciół) bije i za łby bierze, tam 
trzeci korzysra.

Skorzysta Państwo, skorzysta de
mokratyczna Polska. Ster.

Sport w krzywym zwierciadle

Mecz piłkarska Berlin— Kraków
....W ystęp drużyny baskijsk iej w  Ka
tow icach  posiadał charakter jed n o 
stronnej dem onstracji politycznej, —  
która postaw iła w przykrą sytuację 
PZPN. —  Dlatego m ecz w W arszaw ie 
odw ołano...

Taką enuncjację ogłosiła  Agencja 
„Iskra**.

Polem izuje z yJskrą** „D ziennik  
Poranny** p od  datą 15 czerw ca 1937. 
następująco:

Panow ie, trochę rozsądku 1 Gorszy W as 
„jedn ostron n ość dem onstracji. —  Czegóż 
w ięc chcecie. Czy, żeby w chodzącą  na b o 
isko drużynę R asków  p u bliczn ość witała 
okrzykam i na cześć generała F ran co? —  
Czy uważacie, że taka „d w ustronn ość" 
dem onstracji nie postaw iłaby w  przykrą 
sytuację Polskiego Zw iązku Piłki nożnej, 
jakc gospodarza zaw odów ?

Baskow ie w alczą bohatersko o  w oln ość 
sw ego kraju  i zasługują chyba na naszą 
szczególniej sym patię i szacunek. Czyż u- 
w ażacie, że należało ich  uczucia obrażać 
i czyn ić im afronty.

Czyż czynim y afronty drużynom  h itle
row skim , przybyw ającym  do Polski, cno- 
ciaż nie żyw im y sym patii do hitleryzm u?

T o  są rzeczy najzupełn iej proste, k tó 
re łatw o zrozum ie najzagorzalszy nawet 
entuzjasta hiszpańskiego faszyzm u, jeśli 
tkwić w  nim będą, ch oćb y  w elem entar
nym stopniu, zasady dobrego w ychow ania
i przyzw oitości.

„Iskra** w ychodzi z założenia, że 
im prezy sportow e nie m ogą b yć pre
tekstem dla dem onstracji politycz
nych.

Jakże to pięknie pow iedziano!... Zu 
pełnie słusznie! T y lko :

. - Dziennikarze polscy  obserw ujący  za 
w ody na O lim piadzie w  Berlinie pisali bez 
ogródek, w jak i to n iekiedy dem onstracyj
ny sposób m anifestow ała swe sym patie 
czy antypatie polityczne p u bliczn ość n ie
m iecka w obec n iektórych  grup zaw odni 
ków , niezależnie od  u jaw nionych  przez

te grupy spraw ności sportow ych .

A co  robili N iem cy przed paru ty 
godniam i we W iedniu?

E fekt ich w ystąpienia to odwołanie- 
przez Austrię w szelkich im prez spor
tow ych  na terenie kraju dla uniknię
cia  bezczelnych  dem onstracyj h itle
row skich.

Ale po  cóż  szukać przyk ładów  za
granicznych. M am y bliższe. W  ostat
nich dniach odbył się w  Rybniku wiel 
ki zjazd niem ieckich  „T urn verein ów ‘* 
w czasie, k iedy w tym  m ieście od by 
w ał się w ielki odpust. Zlot odnył się 
na boisku, znajdu jącym  się w centrum  
miasta i co  chw ila  unosiły się stam
tąd okrzyk i: Heil Hitler, hymny nie
mieckie, oraz Horst Wesseł Lied...

T o  się działo w  polskim , kresow ym  
m ieście w  biały, ruch liw y dzień!

I czym że to b y ło?  Niewinną sielan
ką,, co ?  Nie jednostronną dem onstra
cją  polityczną, broń  Boże...

A jakże nazw ać te polecenia, zam ie
szczone w niem ieckim  piśm ie sporto
w ym  „D eutscher Radfahrer**, nakazu
ją ce  m łodym  Niem com , odbyw ającym  
w ycieczk i zagraniczne (pow iedzm y w 
konkretnym  w ypadku np. z Berlina 
do K rakowa, ot, tak sobie na m ecz... 
uwaga red a k c ji),- , by zapam iętywali 
sobie drogi, ścieżki, wsie i miasta, w ie  
że kościelne oraz inne punkty cbarak 
terystyczne, tak dobrze, aby je nigdy 
nie zapom nieć?

No jakże to nazw ać?
Może panow ie z pod swastyki Ik a - 

ca  zechcą jasno i n iew ykrętnie od p o 
w iedzieć

T o m e jest jednostronną dem on
stracją p o lity czn ą ?"

A w ięc czym ?
Nie każdy ma dostęp do  tajnych 

aktów....
M ecz: Berlin —  K raków  nie bedzie  

od w oła n y !
Milan.

ił ' W  A G U W  A C  A l
luż w najbliższym czasie zaczniemy drak wspaniałej romantycznej pow ieści osnutej na tle historycznym Starego Krakowa' 
Piękna em ocjonująca, stara a nieznana pow ieść w nowym literackim opracowaniu B. Rem buwsk.ftgo, spotka się niewątpliwie 
z gorącym i żywym ze mteresowaniem Czytelników  . zyska nam tysięczne rzesze nowych przyjaciół.

\
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Kraków do wieczora... 
proces sędziów piłkarskich

iv Krakowie
m gr- • Zygm unt Sławikow ski, Franci- I Celem przesłuchania dalszych śwńad 
szek Bartyzel i Stanisław Kopta, w szy i ków , rozpraw a została odroczona, 
scy urzędnicy K rakow skiego Kurato- I P okrzyw dzonego kpt, B abireckiego 
rium  Szkolnego. I zastępow ał adw. dr. P feffer.

i W r e ^ n u s f i r  r o « t w i n n e
przyczyną u$«iou/arrego samobó/sla/ti

W A2NE NUMEFY 
TELEFONICZNE  
Pogotowie rat. 11111. 
Straż ogniowa 12111. 
Zegarynka 9*.
Poczt, biuro zlec. 153-03. 
Centr. międzym. 97. 
Informator teief. 137 00. 
Biuro napr. teief. 15. -5 I 
Informator kol. 121-08. 
Centr. gazowni 152-05. 
Centr. elekr. 160-70. 

Centr. wodociąg. 121-99.

Zachćd słońca dz.ś godz.: 1 9 3 9  
W sch ód  słońca jutro godz.: 3,14

Dziś: —  Adolfa.
Jutro: —  Marka i M arcelego.

KALENDARZYK KUCHENNY 
.PIĄTEK

Obiad:
Zupa groszkow a, sm ażona ryba z sm azo 

nym i ziem niaczkam i, kom pot z agrestu.
Kolacja:

Jaja na kw aśno, herbata.
SOBOTA

Oniad:
Bosót, sztuka m ięsa z sosem  koperkow ym , 

om iet z sokiem  m alinow ym .
Kolacja:

Grzybki z ja jam i, słodkie m leko.
NiEDZfEI A

Obiad:
M óżdżek w  kruchym  cieście, barszcz ze 

śmietaną, kurczęta z sałatą, m archewKa, kom  
pot z agrestu.

Kolacja:
W ędliny z sosem chrzanow ym , herbata.

(efj

W 'c ?  u t r - h f  it

Z  TEATRU M. im. J. SŁOWACKIEGO.

Piątek 18. czcj-w ta  „B olesław  Śm iały".

REPERTUAR KIN*

Adria: „D zik ie  ścieżku*
Apollo: „Marokko**.
Atlantic: „P ięcioraczk i kanadyj- 

skie“  i „W ied eń — Londyn**. 
Bagatela: „P o k ó j 309“  i rewia 

„Zabaw a na całego**.
D om  Żołn ierza : „Bohater**.
Promień: „W a lc  królewski**.
Stella: I. „A m ok “  (M. Chantal),

II. „Czerwmny w ó z" (Charles 
B ickford)

św it : „ W  zam ieci żelaza i ognia
Uciecha: „W a lc  nad Newą“ .
Wanda: „Św ieczn ik  królewski**.
Zorza: „Ucieczka** (Kathe Nagy)

R a d  t o
CZWARTEK, 17 CZERWCA BR.

6 15 audycja  poranna; l i  30 poranek m uzy
czn y  dla m łodzieży szkół pow szechnych ; 
12*15 audycja  dla dzieci w iejsk ich  w oprać. 
T ali R etingerow ej; 12‘25 polska m uzyka p o 
pularna w w ykonaniu  orkiestry dętej K ole
jow eg o  P rzysposobien ia W ojsk ow eg o  pod 
kier. Ferdynanda Gem rota; 13‘55 m uzyka 
(p łyty); 15‘ 10 m uzyka (płyty); 15T5 „L ektura 
poobiednia...'*;” 15‘30 m uzyka \płyty); 16 
„C zterdzieści z kreskam i" —  opow iadanie 
W andy B orudzkiej dla dzieci starszych; 16*15 
m uzyka (p łyty ); 16*45 „G dy kw itną i do jrze 
w ają zhoza ' —  felieton  dr. P aw likow skiego,
17 koncert solistów  W y k on a w cy : Jan Be- 
reżyński (fort.), Aleksy B ielaków  (śpiew), 
p ro f. Ludw ik Urstein (akom p ) ;  18 15 m u
zyka (p łyty ); 19 Pow szechny Teatr W y obra 
źni: prem iera słuchow iska W ito lda  Zeehen- 
tera p. t.: „P oc ią g  zbłąkany *; 20 koncert roz 
ryw kow y w  w ykonaniu  orkiestry P, R. pod  
dyr. M ieczysława M ierzejew skiego; 21*05 m u
zyka taneczna w wy. zespołu Paw ła Rynasa; 
21*45 „T a  trzecia" hum oreska H. S ienk iew i
cza  (dok oń czen ie ); 22 a) pieśni E. Griega w 
w ykonaniu  N ancy Nuess, b) E Grieg: Sona 
ta G-dur op. 13 na skrzypce i fortepian  w 
w ykonaniu  W ładysław a W och n iaka  (skrzyp
ce) i Ign. Rosenbuam a (fortep .); 23 z W ar- 
.->zawy II: reportaż z życia ; 23*15 z W arsza 
w y II: m uzyka taneczna (płyty).

Przed sądem  karnym  w K rakow ie 
odbyła się rozpraw a na skutek aktu 
oskarżenia, w niesionego przez kpt. 
Franciszka Babireckiego, przeciw  o- 
skarżonym  Janow i N iedziołkow i, Ma
ksym ilianow i Schneiderow i, Zygm un 
towi Lieberm anow i i M aksym iliano
wi G um plow iczow i.

Z arów n o kpt. bab ireck i. jak i oskar 
żeni byli członkam i krakow skiego O- 
kręgow ego Kolegium  Sędziów P iłkar
skich, a gdy kpt. Babirecki podn iósł 
przeciw ko członkow i tego K olegium  
Stefanow i Suderow i zarzut, iż tenże 
ja k o  skarbnik Stowarzyszenia Samo 
pom ocow ego  U rzędników  Kuratorium  
Szkolnego pobrał z kasy tegoż stow a
rzyszenia sam ow olnie kw otę zł 353.26 
oskarżeni na posiedzeniu Zarządu K o
legium  Sędziów  w d. 5 grudnia 1935 
r. pow zięli uchw ałę, że zarzut pod  a- 
dresem  p. Stefana Sudera b j ł  nieuza
sadniony i z tego pow odu przyjęli, że 
postępow anie to dyskredytuje p. kpt. 
Franciszka Babireckiego poid w z g lę 
dem  etyki i m oralności sportow ej i 
tym sam ym  że kpt. Babirecki posta 
w ił się sam poza nawias m ożliw ości 
pracy  w organizacji KOKS.

Treścią tej uchw ały oskarżonych, 
poczu ł się dolknięty kpt. Babirecki i 
w n iósł przez swego pełnom ocnika 
adw. dra P feffera  akt oskarżenia prze 
ciw  w yżej w ym ienionym  .

Na dzisiejszej rozpraw ie przesłucha 
ni zostali w tej sprawie św iadkow ie:

DYŻURY LEKARZY I APTEK:

Dziś m aje dyżui noepy lekarze. L ew kow icz 
F eidyuand, Sobieskiego 16b, tel. 114-3-4, Szan 
cer H enryk, Starowiślna 60, lei. 129-47, Sta 
now ski Józef, Ł obzow ska 45, tel. 174-42, B a
ranow ski W łod z., Tatarska 11, tel. 187-13.

Dziś m ają dyżur n ocn y  apteki: Rynek gł. 
13, Retoryka 1, Lubicz 7, Stradom  6, K arm e
licka  9, Kazim ierza W  78, B rodzińskiego 1.

LOSOWANIE PREMII 40.000 DOLARÓW  
1 200.000 ZŁOTYCH

W przyszłym  m iesiącu odbędą się ciągnie 
nia 2-ch prem iow ych  pożyczek  poństw ow ych
1 lipca losow ane m ają być  prem ie 3 pr P o 
tyczk i D olarow ej. Główna w ygrana w ynosi
40.000 dola , ów-. W  dniu 5 lipca rozp oczn ie  
się ciągnienie prem ii P ożyczm  B udow lanej 
przyczyni w ylosow ana będzie w ielka prem ia 
w kw ocie  200.0(10 złotych .

W YSTAW A PRAC UCZNIÓW SZKOŁY 
DOKSZTAŁCAJ ĄCEJ

W ystaw a prac uczn iów  D ziennej Szkoły 
Dokszt. Zaw Nr. 1 przy Al. Skrzyneckiego 
12, odbędzie się w  dniach 21, 22 i 23 czerw 
ca W ystaw a otwarta od  9 do 12-ej i od  16 
do 19-ej. W stęp w olny.

SENSACYJNY LIST KOMPOZYTORA Kk A- 
KOWSKILGO DO RADIA ROSYJSKIEGO

Znany kompozytor, mieszkający obecnie 
w Krakowie, p. Adam Lenczowskl jest twór
cą operetki p. t.: „Bal w Grinzingu", trans
mitowanej w ubiegłym roku z radia krakow
skiego na wszystkie stacje Polskiego Radia. 
M -ięlo kilka miesięcy, a p. Adam Lenczow- 
ski dowiedział się z zagranicznych czasopism 
radiowych, że operetka jego bez żadnych 
zinlau wystawiona została w radiu sowite- 
kim. Wnhec takiego stanu rzeczy p. Łenczow- 
ski świadomy dobrze tego, że Rosja nie prze- 
strzi ga praw zagranicznych autorOw, wysto
sował do kierownictwa radia rosyjskiego 
list, W którym stwierdza, że jeśii radio ro
syjskie zakwalifikowało operetkę do wysta
wienia pdzed mikrofonem, to powinna rów 
nież zapłacić i jemu naieżne honorarium.

Jan Buchta, lat 58 szklarz, zam ie
szkały przy uL K alw aryjskiej 93, usi
łow ał w  m ieszkaniu swym  popełn ić 
sam obójstw o przez poderżnięcie so
bie żył w przegubie lew ej ręki.

N iewątpliw ie w ypadek ten sp ow o
dow ałby o  w iele niebezpieczniejsze na

Pracow nicy fabryk i pow rozów  W ał 
kow ińskiego w Rynku D ębnickim  b y 
li świadkam i n ieszczęśliw ego zdarze
nia, k tórego przyczyn  narazie dokła 
dnie nie ustakmo

Pracow nik  tejże fabryk i Sosik W in 
centy, lat 28 sm arow ał pas transm i
syjny w czasie, gdy m aszyna była w

Dzisiejsza rozpraw a przed sądem 
karnym  w  K rakow ie przeciw  Janowi 
Zapałow iczow i, o  p ib icie i ciężkie u- 
szkodzenie ciała na osobie Stanisła
wa P iechoty z W oli Radziszow skiej, 
dokonane w  październiku ubiegłego 
roku, raz już toczyła się przed tym że 
sądem.

W ów czas zasiadały jednak na ła 
wie oskarżonych  inne osoby , a m ia
now icie ; Jan Pająk, Stanisław Zapa- 
łow icz  i Józef Szczurek. W ów czas je 
dnak poszkodow an y nie stw ierdził sta 
n ow czo  poza Pająkiem , w iny pozosta
łych  oskarżonych, tak, że sąd uwolni* 
ich  od  w iny i kary.

H istoria pob icia  jest następująca: 
Stanisław Piechota był niedobrym  mę-

stępstwa, gdyby nie natychm iastow a 
interw encja  pogotow ia  ratunkowego, 
które udzieliło nieszczęsnem u rob ot
n ikow i pornocy.

Przyczyną targnięcia się na życie 
były  niesnaski rodzinne, które spow o
dow ały u n iego rozstrój nerw ow y

ruchu.
W  pew nej cnw ili pas ten siłą swego 

pędu porw ał rękę robotnika, w sku
tek czego Sosik doznał je j złamania.

N ieszczęśliwego robotnika prze
w iozło  pogotow ie ratunkowe do szpi
tala U bezpieczalni Społecznej.

| żem dla swej zony, siostry Pająka, 
jak i też n iedobrym  ojcem  dla dzie
ci. Często m altretow ał swą żonę

Pew nego dnia znów  znęcał się nad 
nią i przypadkow o świadkam i tego by 
li przechodzący obok  dom u w yżej w y 
mienieni oskarżeni.

W ów czas to został Piechota pobity 
do utraty n ieprzytom ności przez Pa
jąka i jeszcze jakichś osobników .

Dziś właśnie odpow iadał za ten 
czyn 20-letni Jan Zapałow icz, lecz p o 
szkodow any stwierdził, że nie rozp o 
znaje go, jako  uczestnika bójk i.

W ob ec tego sąd p od  przew odnie 
twem  dra Kanrienberga uw oln ił go od  
w iny i kary.

Vie On rzeczy będzii zaznaczyć, że życzli
we przyjęcie, a jakim spotkała się ta operet
ka, skłoniło Polskie Radio do powtórzenia 
audycji, która odbędzie się 3 lipca.

Nieszczęśliwy wypadek
podczas pracy u e f a b r y c e

Znowu tajemnicze ziPKnięcie ucznia
y i  f t r n  oz / k  i i  i

Okres, w którym  k oń czy  się nauka 
szkolna, jest rokrocznie okresem , k ie
dy zdarzają się najrozm aitsze w ypad
ki, notow ane w kron ikach  p o licy j
nych.

Co roku zdarzają się o  tym czasie 
w ypadki sam obójstw , w ydalania się 
z dom u, których  przyczyna tkwi w  nie 
pow odzeniach  .szkolnych A m b.cja  u- 
czn iów , czy  zbytnie przejęcie się z łyT 
mi postępam i z końcem  roku  szkolne

Skazana za
di a bum en tu

Prokuratura sądu okręgow ego kar
nego w K rakow ie, pociągnęła do o d 
pow iedzia lności karnej Józefę B rzo
skw inię i Stanisława Frankiew icza, 
rolnika spod K rakow a o  to, że w  sty
czniu bieżącego roku, ch cąc uzyskać 
zaśw iadczenie współw łasności parceli 
w ystosow ała podanie do starostwa p o 
w iatow ego, załączając podpisy  7-miu

kie był winny ciężkiego
pobicia

go  w prow adzają  w k łopot w ładze p o 
licyjne.

W ypadek, o  którym  poniżej pisze 
my, ma z całą pew nością  taki charak
ter.

O to M rożek Adam* lat 12, uczeń 
szkoły pow szechnej, zam ieszkały przy 
ul. Salwatorskiej 22, w ydalił się przed 
dw om a dniam i z dom u i dotąd m e 
w rócił, zostaw iając w niepew ności 
stroskanych rodziców

fałszowanie
świadków7, które jednak okazały się 
sfałszow anym i.

Brzoskw inia skazana została na 8 
m iesięcy więzienia. Sprawę Frankie- 
w .cza  sąd w yłączył do odrębnego p o 
stępowania.

Przew oan iczyj rozpraw ie s. o dr. 
Kannenberg, oskarżał prokurator dr. 
Kindler.

Z  dniem ^ulrzejszym zaczynamy druk pięknych, barwnych reportaży naszego korespondenta  
zagranicznego Hr. L S. który tymi dniami rozpoczął podróż naukową na drugą strenę oceanu. 

Reportaże te będą się ukazywaiy p. t.

„V DRODZE DO to £K SYKU44
i z całą pewnością zostaną miie przyjęte przez grono naszych przyjaciół i czytelników.
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OIro ś w i a t a
—  Polska Akademia Umiejętności przy 

znała następujące uagrouy:
1. nagrodę z fund. im. Probusa Barczew

skiego w wysokjścl zł. 500 za najlepszą pra
cę historyczną wydaną w r. 1936, otrzymał 
prol. dr. Fryderyk Papee za dzieło p. t. „Jan 
Olbracht".

2. n^giodę z funduszu naukowego im. W ło- 
dysława J. Fedorowicza w wysokości zł.

10.000 otrzymał prof. dr. iłem yk Hoyer za 
swoją działalność, związaną z nauką i nau
czaniem w zakresie rolnictwa.

—  Wojewodowie wileński, białostocki i 
nowogródzki zakazali związkowi nauczyciel
stwa litewskiego w Polsce wszelkiej działal
ności na całym ubszarze pasa granicznego.

—  W  związku z wygaśnięciem konwencji 
genewskiej na terenie Śląska, wprowadzone 
w myśl postanowień tej konwencji t. zw. 
karty cyrkulacyjne, tratą swą ważność z dn.
15 lipca br. Karty te służyły, jak wiadomo, 
do uiatwienia ruchu granicznego w obrębie 
b. obszaru plebiscytowego. Od dnia 15 lipca 
br. osoby, zamieszkałe w 10 km. pasie gra
nicznym na górnośląskiej części wojewódz
twa śląskiego, które zechcą korzystać z ułat
wień w małym rnchu granicznym polsko-nie
mieckim, będą mogły przekraczać granicę 
tylko za przepustkami, upoważniającymi do 
pobytu w pasie gkanicznym w Niemczech. 
Natomiast osoby zamiesznale poza lt)-cio ki
lometrowym pasem granicznym w górnoślą
skiej części województwa śląskiego będą mo
gły przekraczać granicę tylko za paszporta
mi.

—  Zarząd główay związku zawodowego 
literatów polskich ukonstytuował się w spo
sób następujący: prezes Ferdynand Goetel, 
1-szy prezes Ostap Ortwin, 2-gi prezes —  Jan 
Paraudowskl, sekretarz gener. Edward Kó- 
zikowsai, skarbnik —  Julian Wołoszczynow- 
ski. Członkowie zarządu głównego: Hermina 
Nogierowa, Marla Morstln-Gorska, Józef Je
dlicz. Józef Aleksander Gałuszka. Antoni 
Krawczyński, Zenon Kosldowski, Tadeusz Ło 
palewski. j

—  Szef niemieckiego sztabu generalnego I 
gen. art. Beck udał się w charakterze pry- | 
watnym na wystawę światową do Paryża. > 
Przy tej okazji złożył on wizytę szefowi fran
cuskiego sztabu gtneralncgo gen. Gamelin. 
Jak donoszą ze źródeł nieoficjalnych, donie
sienia zagraniczne, jakoby gen. Beck miuł | 
z Francji udać się do Anglii, nic odpowiada
ją rzeczywistości.

—  Na tle strajku wydarzył się szereg in
cydentów. W  m. Warren (Ohio) strajkujący 
wysadzili dynamitem w powietrze odnogę 
kolejową, prowadzącą do fabryki niklu. Ko
lej naprawiono i przywrócono ruch pod o- 
chioną uzbrojonej straży. W  m. Johnstown 
(1’ensylwai-iaj mer zmobilizował 3.000 uzbro
jonych obywateli celem ochrony fabryk. Do 
Younstown przybyła wielka liczba górników 
na wieść, że iabrykanci mają uruchomić 
swe zakłady Sytuacja jest bardzo napięta.
W  m. Cambridge (Pensylwania) wynikło star 
cie pomlęuzy członkami różnych związków 
zawoaowych. W  stoczni Staten Island (New 
Jersey) zastrajkowało 15.000 robotników.

—  Około sierpnia br. na ekranach niemie
ckich ukaże się film p. t.: „Warschauer Zi- 
tadelle", oparty na sztuce Gabrieli Zapol
skiej „Tam ien", a przełożonej już dawniej 
na język niemiecki pod powyższym tytułem 
dla teutru.

—  Wspólny komunikat, wydany przez am
basady wioską i niemiecką w Londynie 
stwierdza, ze ambasuuorowie Włoch i Nie
miec poinformowali przewodniczącego ko
mitetu nieinterwencji, iż w wyniku umowy, 
zawartej dn. 12 bm. oba rządy postanowiły 
ponownie podjąć współpracę z komitetem 
nieinterwencji oraz objąć służbę patrolową 
na wodach hiszpańskich.

—  Królowa bułgarska powiła potomka ptci 
męskiej —  następcę tronu bułgarskiego.

MĘCZY NAS PODRÓŻ KOLEJĄ? __
PODRÓŻUJMY LOTEM !

407/37

® światu i szkolnictwo

□ wteściwą ideologię jrac>
o ś w i a t a  w / e  §

Kryteria ideoiogiczno - w ych ow aw 
cze by ły  różne i w łaściw e swym  ep o 
kom  i czasom . Średniow iecze w ysu
nęło ideał ascezy, renesans stw orzył li
beralizm , w iek X V III-ty dał w ych ow a
nie „literack ie".

O becnie w ysuw am y potrzebę w ycho 
w ania intelektualnego. —  Intelekt p o 
w oli zaczyna w ysuw ać się na p ierw 
sze m iejsce, które w epoce p ow o jen 
nej zajm ow ała  niepodzielnie ideo lo 
gia męstwa w ojennego.

Jaką ideologię w ychow aw czą  w y 
sunie przyszłość nie w iem y. —  Jedno 
jest pewne, że ideały —  m im o swej 
zm ienności są trwałe i tk wią linma- 
nentnie w  zam ierzeniach i pracy dzia
łaczy ośw iatow ców , którzy je  przeka
zują w szeregi w ychow anków . Praca 
ośw iatow a bez podłoża ideologicznego 
jest tylko form ą bez treści, —  nigdy

nie m oże być tw órcza. Grom adzenie 
środków , m etod, i form  prow adzące 
nieraz do  przerostu recepl ośw iato
w ych  z pom inięciem  jasno określone
go celu i haseł w  któreby działacz w ie
rzył głęboko, to niestety dość częste 
zjaw isko na naszym  terenie ośw iato
wym . O św iatow cy nie zawsze sobie 
zdają sprawę w jak im  kierunku w y 
ch ow ują  i czy  w głębi sw ego sumienia 
m ogą w ziąć pełną odpow iedzialność 
za skutki tego czy innego systemu w y 
chow aw czego. Nie zawsze m ogą o d 
pow iedzieć jasno, czy  praca  ich  ma 
zbliżyć w ych ow ank ów  do uspołecz
nienia czy  też utrzj m ać i pogłęb ić ró 
żnice społeczne. O św iatow iec gdy m ó
wi o państwie musi w iedzieć jak ie so
bie państwo w yobraża —  czy  dem okra 
cję  w  sw ej czystej i nie skażonej fo r 
mie, czy faszyzm  przez wszystkie fo r 
m y pośrednie, czy jeszcze inną struk-

Jeżeli wodzimy, że ułatwia się sze
rok im  m asom  ludności z Kresów zwie 
dzanie kraju, to jest to niew ątpliw ie 
akcja  za t. z. szarym  człow iekiem . 
Lecz i na to musi ten szary człow iek  
ponieść pewne ofia ry  materialne, o 
ile ch ce  skorzystać z okazji WydateŁ 
ten m a jednak do pew nego stopnia ce 
chy  podatku pośredniego, od  którego 
m oże się ten szary człow iek  uchylić.

Jeżeli Rząd R zplitej od  pew nego 
czasu od w rócił się od  systemu udzie
lania w ielk ich  pożyczek  w ielkim  
przedsiębiorcom  p rzem jsłu , czy  han
dlu, czy  przedsiębiorcom  budow lanym  
udzielając natom iast m ałe pożyczk i 
tym niezam ożnym  ludziom , to ró w 
nież jest to znakom ita akcja  w intere
sie szarego człow ieka. W  obu tych i 
w ielu p odobn ych  w ypadkach  pom aga 
rząd licznyrm  rzeszom  obyw ateli dźw i
gać się m oralnie i m aterialnie, stwa
rzając sobie rów nocześn ie całą falan
gę zadow olon ych  już n ieco siln iej
szych jednak społecznych , p racu ją 
cych  i produku jących  na korzyść 
Rzplitej i sw ych rodzin.

Jeżeli jednak podatki i opłaty bez
pośrednie lub pośrednie od takich ar
tykułów, które są szaremu człowieko
wi niezbędne nie są stosunkowe, to 
tym zabija się szarego ezłowieka.

Nie będę tu poruszał zaw iłych 
spraw  podatkow ych  z punktu w idze
nia teorii, ale w eźm y kilka przyk ła 
dów  z życia  codziennego:

W eźrny podatek lokatorski. Poda 
tek ten w ynosi przy d w u pok ojow ych  
m ieszkaniach 8 proc. od  czynszu, przy 
3-ch p ok o jow y ch  i w yżej 12 proc. A 
w ięc jeżeli w  3-ch p ok o ja ch  m ieszka 
rodzina z 3— 6-ciu, czy 7 m iu do 8-m iu 
osób, to głow a tej rodziny płaci O. p. 
43.20 kwartalnie tak sam o, jak gdy 
to 3-ch p ok o jow e  m ieszkanie zajm uje 
jedna tylko osoba? P on o podatek lo 
katorski w  Austrii uwzględnia te ró ż 
nice, obniżając ten podatek zależnie 
od  ilości osób, a tw orząc progresję w  
m iarę jak  stosunek ilości osób  do p o 
koi się zm niejsza. W  ten sposób n ie
w ątpliw ie uzyskałoby się i u nas g lo 
balną o wiele w iększą sumę z tego p o 
datku, a nie n iszczyłoby się tego sza
rego człow ieka. Czy nie m oznaby np. 
postaw ić za zasadę, że od  każdego p o 
k o ju  na który w ypada jedna osoba 
płaci się np, tylko 10 proc. podatku 
lo k a t , od  pokoju , na który zaś w ypa
dają  2 osoby  już tylko 5 proc., od  p o 
k o ju  zaś, na który żadna osoba  nie 
w ypada, p łaci się 15 proc., a gdy na 2 
p ok o je  nie w ypada żadna osoba, p ła
ci się 20 proc. i t. d

Z jednej bow iem  strony chodź o 
w ydobycie  tego doch odu  dla Państwa, 
a z drugiej strony o ochrunę minimum 
egzystencji szaregu ezłowieka i sto
sunkow e rozłożenie tego podatku na 
ludzi zam ożniejszych

Weźmy opłaty szkolne. Jeżeli cz ło 
wiek m ający n. p. 3.000 zł. d och od ów  
m iesięcznych m a zapłacić tytułem t. 
z. opłaty adm inistracyjnej (czesnego)

Pod grozą ruiny „szarego" człowieka
za sw ego syna (córkę), uczęszczające
go do gim nazjum  100 zł. za półrocze 
i tak sam o „szary człow iek, k tóry ma 
100, 200, 300, 400, czy 500, zł. d och o 
dów  m iesięcznych, to ten podatek bez 
pośredni rujnuje „szarego44 człowieka, 
bo często bardzo narusza jego mini
mum egzystencji i uniemożliwia mu 
nawet korzystanie ze szkól, do któ
rych dostęp konstytucja gwarantuje 
wszystkim obywatelom. Nie zm ienia 
to nawet postaci rzeczy tak dalece, —  
gdy dziecko tego szarego człow ieka bę 
dzie uw olnione od  p o łow y  czy części 
tej opłaty, ale stwarza natomiast tra
giczną sytuację, gdy ten szary czło
wiek ma kilkoro dzieci w szkole. I tu 
niem a należytych kryteriów  i często 
szary człowiek jest dzięki temu syste
mowi dotknięty podatkiem niestosun 
kowyin, zbyt wygórowanym.

Dlatego to jest postulatem praw
nym, aDy opłaty na oby wateli mogła 
nakładać tylko ustawa, bo tak jak  jest 
teraz, gdy opłaty szkolne nałożone zo 
stały drogą adm inistracyjną, bez u- 
działu sejm u i bez poddania ich  k ry 
teriów  dyskusji. Opłaty takie podwa
żają nie tylko zdobycze konstytucyjne, 
ale godzą wprost w egzystencję tego 
„szarego44 człowieka.

N ależałoby, zdaniem  naszym , albo 
znieść v ogóle opłaty szkolne, alno u- 
względme je przy skomasowaniu wszy 
stkicli podatków w jeden ogólny poda
tek dochodowy, co  jest ogóln ym  po 
stulatem nietylko u nas, ale w  in 
nych krajach  E uropy

Narazie jednak należałoby chyba 
do w ym iaru opłat szkolnych stw orzyć 
n. p. kilka stopni w edług doch odu  mie 
sięcznego rodziców  np.: 
od  100 zł. mies. doch. —  roczn ie 0 
„ 200 
„  300 
„  500 
., 800 
„1000 
„2000

50 
100 
200 
300 
400

•ii „  „  500
i t. d. z tern, że a) o ile dany uczeń 
wr każdej kategorii dobrze się uczy, 
p łaci o jeden stopień m niej, np. za 
m iasl 50 zł. nic, zamiast 100 zł. 50 zł. 
i t. d.

b) o ile rodzice  posiadają  w ięcej 
dzieci na utrzym aniu, lub członków  
rodziny znow u nadto o jeden stopień 
m niej.

c) o ile rów nocześn ie w ypada rodzi
com  za w ięcej dzieci op łacać czesne, 
za każde dziecko znow u o jeden sto
pień m niej i t. d

Słow em  m ożna obm yśleć takie kry
teria, aby Rząd potrzebne wpływy o- 
trzymał, ale bez rujnowania tego sza
rego człowieka, który jest dziś czasem  
w  takim  położeniu , że gdy zam ożny 
człow iek płaci za jedn o dziecko 100 
zł., on  rów nocześnie, biedak, musi za
dłużać się, aby zapłacić za np. 3-je 
dzieci 300 zł. Taki stan rzeczy jest i 
w ysoce krzyw dzący i w yw ołu jący  
w prost rozgoryczenie —  szerokich 
warstw obyw atelskich. St.

turę państwową.
Brak w yraźnie sprecyzow  

lu, elastyczność i m iękkość, brak glęb 
szych podstaw  ideolog icznych  cech u 
je  tę grupę działaczy.

Inną znów  grupę tw orzą oświatow
cy, którzy uważają, że ideologia  szko 
ły pokryw a się bez reszty z ideologią  
oświaty. Już pobieżna analiza zagad
nienia w ykazuje b łędy lego poglądu. 
W spólne cele intelektualno - m oralni 
nie m ieszczą się bez reszty w ram ach 
ośw iaty pozaszkolnej -—  pracu jącej 
w śród elem entu ochotn iczego n a jczę
ściej już dojrza łego fizycznie, o częs 
ciow o  w yrobionym  św iatopoglądzie 
na którym  życie w ycisnęło swe pięt
no.

Tem u elem entowi nie wystarcza po  
daw ać szeregu w-iadomości, —  w iad o 
m ości nie stają się celem , lecz środ 
kiem  uspołecznienia i pełniejszego ży 
cia intelektualnego tych grup i jed n o 
stek.

Istnieje je  czcze inna grupa działa 
czy posiadająca jasne ideologiczne fo r  
m uly i w ym ow ne hasła. Pow tarzają 
oni przy każdej sposobności, że w y 
ch ow ują  „obyw atela  św iadom ego", „ o  
byw atela pełn ow artościow ego", „ z a j
m ującego czynną postaw ę" i t. d. H a
sła te jednak często nie są zw iązan ' z 
życiem  i pow iększają  wydatną liczbę 
frazesów  naszej rzeczyw istości.

Społecznik w inien głęboko przeana
lizow ać zagadnienia strukturalne i soc 
jologiczne państw-a, w yrob ić sobie p o 
gląd, w ytknąć ideał w ysoko, w ierzyć 
w jego urzeczyw istnienie, a przy tym 
w iązać pracę z terenem  i realnym i ino 
żiiw ościam i. Klimat duchow y nie ty l
ko w Polsce stwarza dla ośw iaty nader 
trudne warunki. Pom ięszanie, a na
w et często zagubienia zasad m orał 
nych stwarza zamęt w śród którego o- 
światowcy- pow inni b yć oparciem  i 
przew odnikam i w-szystkich tych. k tó 
rzy w  poczuciu  odpow iedzialności za 
to co  się dokonyw a służą w y ch ow a 
niu kulturze i ośw iacie polsk iej dem o 
kracji. Naczelna zasada, że ład i spra
w iedliw ość społeczna i poczucie pra
wa jest fundam entem  państwa w ra 
m ach którego jednostki m ają żyć i 
p racow ać jest podstaw ą ideologu dzia 
łączy.

Społecznik ośw iatow iec nie zależnie 
od  ram ienia w im ieniu którego dzia 
ła musi w y jść poza  często ciasny h o 
ryzont i docen iać swą rolę i odpow  i«- 
dzialność. Pow-inien b yć apostołem  za 
sady, że oblicze ideow e i m oralne grup 
i jednostek kształtują nie poglądy, 
lecz zdolność do w spółpracy w ok re
ślonych ram ach społecznych. W  roz 
w inięciu  tej zasady w ychow aniem  i 
ośw iatą m uszą się za jąć nie tylko dzia
łacze, teoretycy i nauczyciele, ale 
w szyscy ci, k tórzy tw orzą aktualną 
rzeczyw istość społeczną.

O św iatow ca w inny cech ow ać uczu 
cia ogolno-ludzkie o  ile nie ch ce  za
sklepić się w  ciasnym  nacjonałiźm ie. 
D em okratyczny ustrój Polski wym aga 
pracy w ychow-awczej w  celu  w yrobie 
nia obyw ateli św iadom ych  i od pow ie
dzialnych, należycie przygotow anych  
do czynnego udziału w  życiu państw o, 
wym .

Tę w ytyczną pow inn i przy jąć w szy
scy, którzy z „kagańcem  ośw iaty" 
wstępują w gęste m roki polskiego „te 
renu". W szelk ie odchylenia  i ustęp
stwa od tej zasady w jak im  kolw .ek  
bądź kierunku w dziedzinie w y ch o 
w aw czej i m oralnej dają n icporów na 
ne szkody. N. p. dążności dyktatorsl ie 
stwarzają osłabienie poczu cia  o d p o 
w iedzialności rów nanie w dół sam o
w olę i bankructw o w artości jednostki 
i społeczeństw a spadającego do rob 
bezm yślnej masy.

W śród  ugorów  i cierni praca dzia 
łacza ośw iatow ego pow inna iść prostą 
drogą, budząc wiarę w swe siły w cią 
gać jed n os tk i w pełnię życia  intelek
tualnego, rozw ija ć siły m oralne i tw ór 
cze w atm osferze rzetelnej pracy  dla 
państwa.
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PRZED ME-IZEM PULSKA-SZWECJA
(k-i) Mecz Polska— Szwecja, który rozegra

ny będzie za tydzień tj. dnia 23 bm . w  W ar
szawie, jest n ietylko ciekaw ym  spotkaniem  
m iędzypaństw ow ym , ale i jeayną atrakcją 
sezonu sportow ego stolicy, która w  tym se
zon ie  nie oglądała jeszcze ani jednego w iel
k iego spotkania piłkarskiego.

W ob ec  w yznaczenia m eczów  z Rumunią 
w, I  odzi i Jugosław ią w  K atow icach , nie 
prędko spotkanie takie będzie m ożna og lą 
dać Sezon piłkarski ogran iczył się ty lko do 
snotkań ligow ych , z k tórych  ostatnie odby ło  
się w W arszaw ie przed m iesiącem .

Skład naszej drużyny w obec zaniechania 
m yśli urządzenia treningu, ustalony będzie 
w piątek. Mecz ze Szw ecją  będzie z kolei dzie 
siątym  spotkaniem , rozegranym  z Reprezen
tacją  tego państwa.

Z dziesięciu dotąd rozegranych, w ygraliśm y 
cztery, Szweazi w ygrali rów nież cztery, raz 
byt wynik rem isow y, stos. bram ek 22:17 dla 
Szwedów . Istnieje w ięc zupełna rów n ość i 
m ecz w  W arszaw ie będzie n iejako rozstrzy
gnięciem  przewagi jed n ej ze stron.

Przeglądając h istorię dotychczasow ych  spo

BUDOWA BOISKA LEKKOATLETYCZNEGO 
W  ZAKOPANEM

Społeczeństw o zakopiańskie, p oa ję lo  w dn. 
12 m aja, tj. w  drugą roczn icę  zgonu Pierw 
szego M arszałka Polski Józefa  Piłsudskiego, 
ak cję  budow y boiska  lekkoatletycznego na 
W ilczn iku  w postaci „czyn u  obyw atelsk iego". 
P race ziem ne w terenie są już w  pełnym  to - /  

ku. O becnie ch odzi przede wszystkim  o  to, 
aby w ykorzystać sprzyja jące  warunki atm o
sferyczne i długie dni letnie i pracę o  ch a
rakterze obyw atelskiej czynnej pracy ruszyć 
na wielką skalę. W  im ię w ziętego na się w' 
dniu 12 m aja przez obyw atelsw o Zakopane
go obow iązku  —  Kom itet B udow y Boiska 
LekKoatletycznego w Zakopanem  apelu je do 
w szystkich, którym  przyszłość fizyczna  na
rodu  leży na sercu, aby stawali grom adnie 
d o  pracy i w ten sposób  spełnili sw ój, p rzy
jęty  na siebie obow iązek  „czynu  obyw atel
sk iego".

n ie w iadom o jak  sobie poradzi P. Z. P. N. 
wzgl. Śl. O. Z. P. N., aby w ybrnąć ze z o 
bow iązań  finansow ych  w obec Basków. 
Czekając na w yjaśnienie Ikaca, pam ięta
liśm y, że trzeba go szukać na szpaltach 
petitow ych. I znaleźliśm y w  num erze w tór 
k ow ym  taką skrom niutką chow aną w r o 
gu notatkę:

ECHA MECZU BASKÓW
R óżn ok olorow a  k oa lic ja  dzienników  par 

ty jnych  za jm u je  się w  sposób złośliw y i 
tendencyjny w iadom ością  I. K. C. o  d e 
m onstracjach  na m eczu footba low ym  Ba
sków  na Śląsku. Przypom inam y, że w  I 
K. C. pojaw iła  się w iadom ość o  w yzyska
niu tego m eczu dla dem onstracyj k om u 
nistycznych na rzecz czerw onej H iszpanii, 
c o  znalazło sw ój w yraz przede wszystkim  
w  podniesieniu  zaciśniętych pieści na 
w zor bolszew ick i itd. itd.

O tóż aby p o łoży ć  kres głupaw ym  insy
nuacjom  stwierdzam y, że notatkę naszą 
napisaliśm y na podstaw ie relacji ustnej, 
z łożon e j w redakcji I. K. C. przez obecn e
g o  na m eczu artystę malarza p. Stanisła
w a Gilewskiego. P odaliśm y dokładnie to, 
c o  naoczny świadek nam przedstawił. O- 
soba  p. St. G ilewskiego, znanego ai tysty 
zasługuje —  jak sądzim y —  na zauianie.

No, proszę! Co m oże jeden  m alarz; zna

tkań polsko-szw edzkich  trzeba przypom nieć, 
że 28 m aja 1922 r. odnieśliśm y w  Sztokhol
m ie nasze pierw sze zw ycięstw o na gruncie 
m iędzynarodow ym , b iją c  Szwedów  2:1. Bram 
ki strzelili w tedy K lotz z Jutrzenki k rak ow 
skiej i Garbień z Pogoni.

Następny m ecz w  r. 1928 w  K rakow ie zre
m isow aliśm y 2:2, po tym przegraliśm y trzy

Na strzelnicy Związku Strzeleckiego przy 
Alei Z ielenieckiej w W arszaw ie, odby ły  się 
I ll-c ie  m iędzym inisterialne Zaw ody Strzelec
kie, nad którym i protektorat ob ją ł pan pre
zes Rady M inistrów  gen. Felicjan Sław oj- 
Składkowski.

D o konkurencji m ęskiej z karabinu sporto
w ego stanęło 12 cie zespołów  p ięc ioosobo  
w ych, reprezentujących  wszystkie m inister
stwa oraz Najwyższą Izbę K ontroli Państwa. 
P ierw sze m iejsce  w  tej konkurencji zd oby ł 
w ynikiem  874 pkt. na 1000 pkt. m ożliw ych  
zespół Ministerstwa Przemysłu i Handlu, w 
skład k tórego w ch odzili pp. Adam  Deisen- 
berg, Stefan Kostrzewski, W ik ior  Sielski, Je
rzy Schoeppingk i Antoni N ow akow ski. Z e
spół M inisterstwa Przemysłu i H andlu p ow 
tórzył zatym  sw ój zeszłoroczny sukces, za
pew nia jąc sobie na rok  1937/38 nagrodę ho 
n orow ą przechodnią pana Prezesa Rady Mi
n istrów , tudzież karabinek sportow y, u fu n 
dow any przez Okręg W arszaw ski PZSS.

Następne m iejsca za jęły  ko le jn o  zespoły :
2) Min. W R . i OP. w ynikiem  860 pkt.
3) Min. Spr. W ojsk ow y ch  wyn. 825 „
4) Min. P oczt i T elegrafów  wyn. 823 „
5) Min. Spraw Zagrań, wyn. 811 „
6) Min. R oln ictw a i R eform  R olnych
7) Min. K om unikacji
8) Min. Opieki Społecznej
9) Min. Skarbu

10) N ajw yższej Izby K ontroli Państwa
11) Min. Spraw iedliw ości

ny m alarz I Nie w iadom o, dlaczego I. K. 
C. —  w brew  zasadzie —  w yjaw ił nazwi- 
,sko in form atora ; praw d opodobn ie  jednak 
w  tym celu, aby się p ozbyć k łopotu. P o 
m yśleli sobie w K rakow ie: — Niech w y 
p ije  w ino, które sobie naawTrzył...

Tak pisze „Polska Zachodnia'4 pod 
datą 16 czerwca 1937, Nr. 103.

Z naszej strony nasuwa się uwaga: 
Ikacy niema odwagi powiedzieć, że 
uiając zbytnio „informacjom*4 malar
skim, popełnił najzwyczajniejsze klain 
stwo, przypisując baskijskim sporto
wcom propagandę komunistyczną na 
meczu, na któryin byli obecni odpowie 
dzialni przedstawiciele śląskich władz 
administracyjnych.

Pretensje Ikaca do „koalicji dzien
ników partyjnych44, które jaKoby zło 
śliwie * tendencyjnie zajmowały się no 
tatką IKC., są conajmniej humorysty
czne...

Gniew lkaea na te dzienniki, które 
przyłapały go na szerzeniu kłamli
wych wiadomości, przypomina gniew 
owego chłopca, który stłukł teimo- 
uietr i zastąpił go rurką szklaną, a pó
źniej miał pretensję, że rurka szkla
na nie pokazuje temperatury...

Tu L4as George Dandin, Tn Pas 
voulu! —

Ty chciałeś tego. Jerzy Dandin, sam 
tego chciałeś... Ster.

razy : w  1924 r. w  Sztokholm ie 1:5, w  1925 
r. w  K rakow ie 2:6 i 1926 w  Sztokholm ie 1:3.

Passa odm ieniła się dop iero w  r. 1928, 
gdzie pobiliśm y Szwedów  w  K atow icach  2:1 
i w  Sztokhoun.e w  r. 19.10 — 3:0 oraz w 
W arszaw ie w  r 1932 —  2:0.

Ostatni m ecz w  r. 1934 w  Sztokholm ie w y 
grali Szwedzi 4:2.

12) Min. Spraw W ew nętrznych. 
Indyw idualnie w ram ach tej sam ej k on ku 

rencji zd oby ł pierw sze m iejsce p. Leon  Ki- 
czek (Min. Skarbu) w ynikiem  184 pkt. na 
200 m ożliw ych ;

2) W ik tor Sielski (M. P. i H.),
3) Adam  Deisenberg (M. P. i IL),
4) Stefan K ostrzew ski (M. P. i H ),
5) Kazim ierz Łabndź (M. W R . i OP.),
6) Jan W ien iaw ski (M. P oczt i Tel.),
7) M ichał B łociszew ski (M. Poczt i Teł.),
8) Jan D em bow ski (M W R . i OP.),
9) Jerzy Schoeppingk (M P. i H.).

- FC. MILANO tegoroczny w icem istrz Ita
lii, znany u nas ze swego udanego występu 
przed 3 la iy  w  K rakow ie, ma w krótce roze
grać kilka spotkań z naszym i drużynam i na 
Śląsku i w M ałopołsce.

DONNENFELD, el-spiłkarz H akoahu w ie 
deńskiego, b. reprezentacyjny napastnik A u
strii, gra jący  w  sw oim  czasie na wszystkicn 
n iem al p ozycjach , nie w yłącza jąc bram ki, 
k tóry w  ostatnich latach p o  opuszczeniu sze
regów  m acierzystego kluDu, grał w  Palesty
nie, podpisał obecn ie  zgłoszenie dla m istrza 
F rancji Olym pkjne Marseille. P on iew aż D on 
nenfeld podpisał przedtym  um ow ę z KS. Can 
nes, k lub len w niósł o cecn ie  protest przeciw  
n iepraw nie zaw artej um ow ie piłkarza z mi-

ŻAW ODY KAJAKOWE O MISTRZOSTWO  

OKRĘGU

Dnia 20 czerw ca 1937 odbędą się IV Re
gaty kajakow e o  M istrzostwo Okręgu M ało- 
polsko-S ląskiego Polskiego Zw iązku K a jak o
w ego na rzece W iśle  w K rakow ie na trasie 
10 km, 1 K m  i 600 m.

Start na 10 km  w Tyńcu pod  Krakow em , 
na 1 km  i 600 pow yże j Klasztoru N orberta
nek.

K onkurencje odbędą się w  kategoriach : ka
jaki d w ójk i i jedynki, składaki d w ójk i i je 
dynki tak panów  jak i pań i osad m iesza
nych.

W  ram ach m istrzostw  odbędą się poraź 
pierw szy w  P olsce biegi k a jaków -czw órek  
w yścigow ych , d o  KtórycŁ zgłosili osady K lu 
b y ; P olicy jn y  K lub Sportow y wr K rakow ie 
oraz K PW . K rakow ski. Bieg ten da m ożność 
pub liczności krakow skiej, interesującej się 
sportem  kajakow ym , w ielu em ocji.

D o m istrzostw  zgłosiła się w ielka ilość o- 
sad z K rakow a, K atow ic, Oświęcimia. Cze
ch ow ic  itd.

MECZ PIŁKARSKI OLSZA— ZW IERZY
NIECKI

20 bm. o  godz. 9-tej rano na boisku KPW . 
Olsza, odhędą się zaw ody o  mistrz, kl. A 
KOZPN m iędzy urużynam i Zwierzyniecki 
KS. -Olsza.

P opołudnia  o  godz. 16 15 spotkają się dru 
żyny TS. T em po (Tarnów )— Olsza w rozgryw 
ce o  mistrz, kl. A w szczypiórniaka na tym 

| sam ym  boisku.

DF.ACZEGD JĘDRZEJOWSKA NIE MA OD
POWIEDNICH PARTNERÓW W  WIMBLE- 

DONIE?

Zarząd Pol. Zw. L. T en isow ego wyjaśnia, 
że sprawa partnerów  Jędrzejow skiej do gry 
m ieszanej i p od w ójn ej w W im bledon ie  była 
oddaw na dyskutow ana w łon ie związku.

Jeszcze zim ą zw racano się do zw iązku au- 
stralskiego, by Jędrzejow ska m ogła grać w 
grze miesz. z Quistem, ale Australczyey o d 
pow iedzieli odm ow nie.

P roponow an o także zw iązkow i francuskie
mu, aby delegow ał jak iegoś partnera d o  Ję
drzejow skiej, ale Francuzi ośw iadczyli, że 
w  W im bledon ie  nie będą grali w  grach p o d 
w ójn ych  z partnerkam i innych narodow ość.

Ostatecznie napisano przed kilku dniami 
d o  Jędrzejow skiej, by oszczędzała przede 
w szystkim  swe siły na grę pojedynczą , a z 
gier p od w ójn ych  w ybrała tylko jedną, tj. grę 
pod w ójn ą  pań wzgl. grę mieszaną. Jędrze
jow sk ie j dobrano w  W im bledon ie Noel do 
gry p od w ójn e j i Chińczyka K ho Sin Kie do 
gry m ieszanej. Jeśli chodzi o Noel, to Jędrze
jow ska  grała z nią ju ż kilka razy, m im o to 
jednak zarząd P Z L T  nie uważa Angielki za 
oapow iednią  partnerkę dla Jędrzejow skiej 
Przypuszczać należy, że Jędrzejow ska na 
m iejscu  najlep ie j sama się zorientuje.

strzem Francji. O becnie zarów no ob ie  dru
żyny, ja k  i D onnenleld  oczeku ją  rozstrzy
gnięcia w  tej zaw ikłanej sprawie.

FEDERACJA PIŁKI NOŻNEJ w  Anglii u- 
chw aliła na ostatnim  posiedzeniu p od w yż
szyć prem ie dla graczy za zw ycięstw a odn ie
sione w  zaw odach  o  puchar Anglii. Gracze 
otrzym ują dotąd za zw ycięski m ecz w  czw ar
tej rundzie 4 funty, w  5-tej rundzie 6 funtów  
w  6-tej rundzie 8 funtów , w  półfin a le  10 fun 
tów , a w  finale 12 funtów . D otychczasow e 
prem ie w ynosiły  2 funty do 6-tej rundy w łą 
cznie, 4 funty w półfin a le  i 8 funtów  w  fi- 
nale. D obrze jest być  piłkarzem  w  Anglii!

SZEGED w yjeżdża  z Polski do Niem iec i 
Szw ecji. W ęgrzy zakontraktow ali 14 m eczów 
z których, sądząc p o  ich grze krakow skiej 
i tabelarycznej p oz y c ji w  lidze węgierskiej, 
p raw d opodobn ie  nie w yniosą dużo punktów 
zw ycięskich.

YOUNG FELLOWS, drużyna szw ajcarska 
—  „m łodzi ch łop cy " , jak  brzm i tłum aczenie 
z angielskiego —  która w bieżącym  roku p o 
raź pierw szy bierze udział w rozgryw kach  
środkow ej E uropy, w niosła do gry z Vienną 
w W iedniu  tyle brutalności, że Vienna zw ró
ciła  się do Kom itetu „M itrop a1 z prośbą o  
zastosow anie specjalnego nadzoru na m ają
cym  się od być dnia 27 czerw ca rewanżu 
tych drużyn w Zurychu.

Na m arginesie angielskiej nazwy drużyny 
szw ajcarskiej należy podkreślić, że bardzo 
w iele k lu bów  szw ajcarskich posiada nazw y 
angielskie dla uczczenia Anglii, ja k o  tw órcy 
footbalu.

DALSZE ZAOSTRZENIE STOSUNKÓW  
SPORTOW ICH Lf TEWSKO-ŁOTEWSKICH

Zatarg sportowy lotewsko-litewskl zaostrza 
się coraz bardziej.

W e wtorek dnia 15 czerwca miał się od 
być w Rydze mecz piłkarski pomiędzy Litwą 
a Łotwą o puchar o mistrzostwo świata- Li
twa i oŁtwa bowiem Znajdują się w jednej 
grapie w t o z  z  Austrią.

Łotwa w ostatniej cnwili zawiadomiła li
tewski związek piłkarski, że nie zgadza się 
na rozegranie meczu z Litw ą.

Również i międzypaństwowy mecz lekko
atletyczny Łotwa— Litwa, klóry miał się o«i- 
być 19 i 20 bm. w Kownie, został przez Ło
twę odwołany.

Autor bzdury „lkaca“
D ługo czekaliśm y na w yjaśnienie ze 

strony Ilustrow anego Kuriera K rakow skie 
go, a tymczasem  m ecz warszawski nie do 
szedł do skutku i —  jak  dotychczas —

Międzyministerialne zawojj
s^rzefeclrie

£f«-ź»e w i a t S o m o ś c i
sportowe
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FUNDUSZ PRACY H
W alka z bezrobociem  ńęga  w P ol

sce chw ili odzyskania niepodległości.
Z początku ograniczała się ta w al

ka do udzielania p om ocy  bezrobot
nym  przez Kom itet Niesienia P om ocy 
B ezrobotnym , w prow adzone uchwałą 
Rady M inistrów. P om oc ta w naturze 
lub pieniądzach pochodziła  w yłącznie 
z funduszów  państw ow ych. P om oc ta 
przechodziła  różne fazy w m iarę trwa 
nia i pogłębiania się kryzysu przez u- 
stawę z dnia 4 listopada 1919, aż u- 
stawą z dnia 18 lipca 1924 pow ołany 
został „Fundusz Bezroboei i " .  W  roku 
1928 nałożono obow iązek  zasilania 
także pracow ników  um ysłow ych  —  
przez Zakłady U bezpieczeń P racow n i
ków  U m ysłow ych Zadanie tych insty- 
tu cy j ograniczało się do w ypłaty zasił
ków  osobom , które utraciły pracę.

W  roku 1931 pow ołała  Rada M ini
strów  do życia  „Naczelny Kcmitel dla 
Spraw Bezrobocia” , a w 1932 r. w 
m iejsce tego Kom itetu pow stała „K o 
m isja M iędzym inisterialna dla Spraw 
R ezrobocia “ , a późn iej pow ołaną zo 
stała now a instytucja pod  nazw ą 
„Fundusz Pomocy BezroDOtnym“  —  
Powszechnie jednak wołano o rozwią 
zanie problemu bezrobocia przez orga 
nizację praty i zwiększenie zatrudnie
nia.

Geneza funduszu pracy.

Aby w ięc sk ończyć raz z  zasiłkow ą i ży 
w nościow ą form ą pom ocy  bezrobotnym , 
a zastąpić ją  pom ocą produktyw ną dla 
państwa i ce low ą  dla sam ych bezrobot
nych. pow stała w  łonie Parlam entarnego 
Klubu Bezpartyjnego B loku W sp  z Rzą
dem  myśl utw orzenia instytucji, któraby 
nie tylko zm ierzała do łagodzenia skutków  
b ezrobocia , ale do jego zw alczenia przez 
pobudzen ie ruchu inw estycyjnego, b u d ow 
lanego i złączonego z tym trw ałego zwię 
kszenia stanu zatrudnienia.

W  ten sposób  powstała w  r. 1933 usta
wa o  Funduszu Praey.

A w ięc państwo przeszło z systemu d o 
starczania zasiłków , do systemu dostar
czania pracy.

Od roku 1933 prow adzi Fundusz Pracy 
w  granicach tej ustawy szereg prac na ca 
łym  terytorium  ziem  polskich, zatrudnia
ją c  coroczn ie  w iększą ilość bezrobotnych  
< stw arzając rów nocześnie w ielkie roboty  
publiczne ku poż j tkowi całego narodu i 
państwa.

z bezrobociem
Ogólua działalność Funduszu Pracy 

w r. 19 *3— 34.
I tak w edług zestawień biura Funduszu 

Pracy w  r. 193;*— o4 czyli w  pierw szym  ro 
ku istnienia fuuduszu pracy zebrano od  
pracow n ików  i w arsztatów  pracy ok o ło

51.1 mil. zł. 
od  skarbu państwa lft.2 „  „
o d  sam orządu 5.7 „  „
drogą opłal od  spożycia  8.7 „  „
z innych źródeł 3.6

czy li razem 88.5 „  „
z tego p r z e p r a c o w a n o  d n ió w e k  w  ciągu te 
go roK U  o k o ł o  9.8 m il i o n ó w ,  (a  w  r. 1934-5 
o k o ł o  13 m il i o n ó w ) .

W r. 1933- -34 z funduszu pracy w ybu 
dow ano dróg i u lic o k o ło  270 kim.
w yregulow ano rzek 320
w ybudow ano w ałów  rzecznych  120 „
w ybudow ano w odoc. i gazociąg. 114 ,.
przeprow adzono kanalizacyj 39 „
w ybudow ano sieci elektrycznym i 152 „
w ykoń czon o gm achów  i w ybuao

w ano dom ów  260 tysięcy m. sześć

Roboty dzisiejsze na terenie miasta 
Krakowa.

Odtąd z każdym  rokiem  zwiększają 
się agendy Funduszu Pracy. Spraw o
zdania z poszczególnych  łat 
1935^36 obejm ują  już tom ow e w ydaw 
nictwa. Dziś pragniem y tylko z o l
brzym iego kom pleksu robót, p iow a - 
dzonych  na obszarze ziem  polskich w 
roku  budżetow ym  1936/37 om ow ić r o 
boty finansow ane przez Fundusz Pra 
cy  na terenie sam ego miasta K rako
wa.

I tak w tym  roku u k ończon o rob o 
ty około przełożenia koryta rzeki „Mly 
nówka” przez w ybudow anie dla niej 
osobnego kolektora od  u licy  Kazim ie
rza W ielk iego —  Alejam i Trzech  W ie 
szczów  i t. d. przeż uregulow anie je j 
górnego biegu za t. z. W illam i Profe 
sorskim i. D ługość kolektora w ynosi 
ok o ło  642 mb. Um oln ion o w ten spo-

F. I. F. A. przeciw
L i F w n -

W  związku z wycofaniem się Łotwy z gru 
py Łotw a, Litwa, Austria o mistrzostwo świa 
to, Litwa zw rócila sit z protestem do komi
sarza tej grupy, Wlocua Maur*.

Przedstawiciel międzynarodowej fedcrat ji 
piłkarskiej zawiadomił Łotyszów, żc fcdern-

sól) całą ulicę Ł obzow ską. Asnyka, 
Garbarską oraz Krupniczą od  wstręt
nego potoku, w ijącego  się pom ięazy  
dom am i tych ulic, od  gniazda szczu
rów  i zarodków  chorób.

Robót ulicznych jak i ziemnych 
w ykonano przj poparciu  Funduszu 
Pracy ok o ło  20.000 m b. Rów nocześnie 
praw ie wszędzie w ybudow ano now e 
kanały o łącznym  obszarze ok o ło  

jj 2.285 m b. i tu i ów dzie k ładziono no 
I we rury w odociągow e. I tak w  m inio- 
| nym  sezonie p o łożon o  now ą kostkow ą 

naw ierzchnię i now e chodniki w ul. 
K arm elickiej, na której u łożon o też 
szerokotorow e szyny tram w ajow e, jak 
rów nież na ul. Kazimierza W ielk ie
go, co  przyczyn iło  się do uspraw nie
nia się kom unikacji do P od ch orążów 
ki. Obecnie kontynuuje się tu robo
ty drogo we na Aleji Slow ackiego i Mic 
kiewicza przez potożenie również kosi 
k ow ej naw ierzchni i n ow ych  chodni 
ków .

W  ubiegłym sezonie ukończono bu
dowę ulic wraz z uzbrojeniem na gtuo 
tach poaugnstiańskich.

W  bieżącym roku pracuje się oko
ło połączenia głównej arterii terenu 
poaugustiańskeigo z ul. Dietlowską 
przez jedną z bram wiaduktu kolejo
wego, kładąc na całej ulicy Dietlow- 
skiej wzułuz plant nową nawierzcnnię 
kostkową, nowe krawężniki kamienne 
po obu stronach i nowy chodnik aż 
no wylotu tej ulicy do Starowiślniej.

W zdłuż zaś tej g łów nej ul. na grun
tach poaugustiańskich pom iędzy tą u- 
licą a ul. G rzegórzecką w ytycza  się 
pa.s plant ja k o  przedłużenie plant Die- 
tlow skicli Planty te m ają ciągnąć się 
aż do W isły. Tak w ięc na m oczarach  
wiśliska pow staje piękna odw odniona

odwołamy meczu
4t€>4 u/iw
cja nie zgauza się na pizeniesienie Łotwy do 
innej grupy i że spotkanie plcrwsz* winno 
się odbyć w Rydze, a rewanż w Kownie.

Oczywiście, jeżeli Łotwa nie stanic do tycn 
zawodow, Litwa wygra walkowerem.

dzielnica z pięknym i plantam i i ulica 
m i, których  w ybudow ano tu na dłu
gości ok o ło  8.000 mb. z 500 m. n ow ych  
rur w odociągow ych  i 200 mb. kana
łów .

Wogóle już w ykonano robót u licz 
nych  i ziem nych ok o ło  19.870 m* a roz 
budow ano kanały na długości ok o ło  
2.285 ino. w odociągów  ok o ło  5.600 
m b. i gazociągów  ok o ło  2.680 mb.

Dziś pracuje się około położenia na 
wierzchni kostkowej na szerokim pla 
cu Matejki przeć kościołem św. Floria 
na, gdzie też wymieniono już rury 
wodociągowe i dokonano licznych no
wych połączeń kanałowych.

R ozm iary tych olbrzym ich  a tak po 
żytecznych prac będą obliczane d op ie 
ro  po  ukończeniu  wy lotów  z tego p la 
cu  w ul. Kurniki, Warszawską i św. 
Filipa. W  związku z tym i robotam i 
będąca projektow ana regulacja  ul. 
Kurniki i O grodow ej um ożliw i nastę
pnie uregulowanie ruchu na dw orcu  
kolejow ym :

W sp om n ijm y tylko jeszcze roboty 
na Kopcu Kościuszki, gazie d otych 
czas zrob ion o ok o ło  4.500 m 2 skw erów  
i 275 mb. drogi, a now e roboty  są 
wskazane wskutek pow stałych  w yrw . 
Na ukończeniu  są już roboty tereno
we v> lesie Wolskim, które będą om a- 
w .ane łącznie z robotam i ok o ło  Kop 
ca Piłsudskiego na Sow ińcu.
O sobnego traktowania w ym agają ro
boty przy ul. Czarodziejskiej, gdzie 
przy w spółudziale różnych  funduszów  
pow stały liczne b lok i d om ów  robotn i
czych , słow em  pow stało znow u piękne 
m iasteczko ogrodow e, robotn icze. T u  
przy p om ocy  Funduszu Pracy w yko 
nano już roboty  kanalizacyjne na d łu 
gości ok o ło  1345 m b., a w oaociągo- 
w ych  na długości ok o ło  423 mb 
Obecnie dalsze roboty są w toku.

Sieć kolei elektrycznej pow iększyła  
się już w b. roku budżetow ym  o 60G 
mb. toru p odw ójn ego i 350 mb. toru 
pojedyn czego. O becnie są w toku, r o 
boty  ok o ło  przedłużenia torów  w kie
runku do Błoń (względnie do W oli 
Justowskiej) i w kierunku Osiedla o f i 
cerskiego.

Zw iedzanie tych robót sprawia bar 
dzo m iłe uczucie zadow olenia  każde
m u K rakow ianinow i, —  kochającem u 
m iasto, a pam iętającego go od  lat k il
kudziesięciu.

SL

SPRZEDAŻ

.,ŻELAZO PO L“  kupno i sprzedaż używ anych 
m aszyn, tomu żelaznego i m eteli. — L ud
w ik M iszczyński, K raków, ul. Krakusa 32, 
tel. 148-46 (przy l l l .c im  m oście) 1-37

K O TŁY PA R O W E  28 m* pow . ogrzew ania, 4 
atm., 15 m 2, 3Vs atm. i  n r .  12 atm. sto
ją cy  z armaturą, Arm atura parow a, P om 
py parow e, Zbiornik i różne, Studzienki 
Garvenza, Cyrkularkę tartaczną, Piłę w a 
hadłow ą, Transm isje, K oła pasow e. Ł o ż y 
ska, W agę skatową. P om pę w irow ą 175 
m /m , Auto ciężarow e, Mieszarki, Ł ódź że
lazną, Części m aszyn —  sprzeda M iszczyń
ski ,Zelazopol“ , K raków, Krakusa 32.

________________________________ 370/37

KAMIENICA II  p. centrum  Krakowa. 6.000 
zł dochodu  rocznego sprzedam  natychm iast 
w cenii zł 50.000 Zgłoszenia Krak. Kurier 
W ieczorn y  K raków, M ikołajska 3, pod : 
„C entrum " 325/37

PARCELĘ dw ufrontow ą blisko parku 700 są
żni. Krosno, ul. Szpitalna —  sprzeda Łu- 
szczykow a, P ogorzelisko, p. M agierów.

370/37

KAMIENICA II. p. nowa, K raków , 15 ubika- 
cy j, pełny k om fort sprzedam  zaraz za cenę 
zł 64.000, dług 8.7O0 zt. Zgłoszenia Krak 
Kurier. W iecz., K raków , M ikoiajska 3. pod : 
„O sied le O ficersk ie"

370/37

DOM jednorodzinny , 4 p ok o je , kuchnia, o- 
gród  ow ocow y , solidna budow a, oparka- 
n iony siatką 13 500 zt.

DOM piętrow y, 7 ubikacji, 170 sążni ogrodu, 
d och ód  120 zł, za 12.000 złotych  sprzeda 
„T ra n za k cja " K raków, Stolarska 6, tel. 
101-22. 408/37

JADALN IA m ahoniow a piękna kom pletna, 
zaraz do sprzedania za cenę zt. 1.000. —  
Zgłoszenia d o  Adm  . Kuriera W ieczorn e 
g o " , K raków, ul. M ikołajska 3. 321/37

I LOKALE I
POKOJU przyzw oicie  um eblow anego, z oso 

bnym  w ejściem , n iedrogo, b lisko śródm ie
ścia poszukuję zaraz. Zgłoszenia K iak. Ku
rier W iecz., K raków , M ikołajska 3. 355/37

M IESZKANIA d w u p ok ojow ego  z pełnym  
kom fortem , b lisko kolei, na I. piętrze, po 
szukuje w ypłacalny lokator. Zgłoszenia do 
adm. Kuriera W ieczornego, K raków, ui. 
M ikołajska 3, p od  „W y p ła ca ln y ". 329/37

SKLEPY STAROW IŚLN A 19 i św. MARKA 
27 W  K R A K O W IE  z m ieszkaniam i jed no- 
dwu i trzechpokojow ym i d o  w ynajęcia . -— 
W iad om ość: Starowiślna 19, I. p. m. 8, te
le fon  148-32, od  8— 10 rano. 405/37

5 POKOI z kom fortem  za m ieszkaniow ym  
czynszem  w  centrum  K rakow a poszukuje 
adw okat. Zgłoszenia d o  adm. Kuriera W ie 
czornego, K raków , ul. M ikołajska 3, pod  
„N ie w yżej ja k  p iętro". 328/37

D W A  POKOJE I KUCHNIA na 4-tym  p ię 
trze oraz lokal przem ysłow y, od  zaraz do 
w ynajęcia . W iad om ość u d ozorcy , K raków, 
L im anow skiego 9. 372 37

MIESZKANIE słoneczne p ok ó j, przedp. ku ch 
nia, duże —  zaraz do w ynajęcia. W ia d o 
m ość na m iejscu. K raków , B ronow ice 
W ielk ie  ul. K rakow ska 202 (Azory) 15 m i
nut do tram waju, 317/37

SZESĆ POKOI z kom fortem  w  centrum  
K rakow a do w ynajęcia . Zgłoszenia pow aż
nych  reiiek lantów  a o  adm. Kuriera W ie 
czornego, K raków, ul. M ikołajska 3, poa  
„M ieszkanie p iękne". 320-37

KUPIĘ używ ane urządzenie kaw iarniane, sto 
liki, krzesła, fotele, lustra m aszynę do pa 
rzenia kawy Express W łosk i, lub Polski. 
O ferty B. O lszow ski, św Marka 27.

404/37

RÓŻNE

K LESZCZ Ignacy, starszy post PP  Chrza
nów, zgubił legitym ację służbow ą Nr. 
120-ib, w ydaną przez K om endę W ojew . PP. 
K raków. 333/37

PRZED  W Y JA ZD E M  DO LETNISK p rzyp o 
m ina się „T Ę C Z A " Praln ia-Farbiarnia-P li- 
sow nia, K raków, C zarnow iejska 72. 388/37

W SZE L K Ą  starą garderobę m ęską, zam ienia 
na pierw szorzędne m ateriały bielskie. Na 
w ezw anie telefon iczne posyła  do dom u. K o
złow ski, K raków, tel. 148-62. 386/37

STOLARZ napraw ia i odnaw ia wszelkie u- 
żywane m eble, licząc bardzo tanio. Na żą
danie przychodzi d o  dom u. K raków , ul. Gro 
dzka 11. m. 5. 383/37

M ATR YMONIA LNE

BRUNETKA lat 22, w yznania m ojżeszow ego 
niezależna, poszukuje m ężczyznę w ysokie
go bruneta w wieku d o  30 lat Zgłoszenia 
Krak. Kurier W iecz., K raków, M ikołajska 
3, pod : „S ym patyczna". 332/37

MAM —  urodę względną, w dzięk, od p ow ie 
dnie lata i och otę  w y jścia  zam ąż. Nie mam 
natom iasl pieniędzy i znajom ości. Zgłosze
nia Krak. Kurier W ieczorny, K raków , Mi 
kolajska 3, dla: „S zukam  odw ażnych".

334/37

MŁODA W D Ó W K A  lat 30, przystojna, zg ra b 
na, m ająca  kilka tysięcy oszczędn ości —  
zaw rze zn a jom ość z m ężczyzną do lat 50, 
na dobrym  stanowisku. —  Zgł. d o  Krak. 
Kuriera W ieczorn ego, K raków , M ikołajska
3. poc1: „W d ow a  362/37

PANNA lat 38 z m ieszkaniem  własnym , w 
centrum  K rakow a, poszuku je  m ęża do lat 
50-ciu na posadzie. Zgłoszenia d o  Krak. Ku 
riera W ieczornego, K raków , M iLołajska 3. 
pad „N iezależna". 318/37

SEPa ROWANY' urzędnik, lat 30, zapozna 
pannę ładną d o  lat 25, posag nie w yklu 
czony. Zgłoszenia K rakow ski Kurier W ie 
czorny, K raków , M ikołajska 3, —  p oa

Urzędnik \ _____________  399/37
PANNA lat 23, b londynka średniego w zrostu, 

przystojna, m iła, niezależna, zaw rze zna
jom ość  z panem  na stanowisku d o  lat 45. 
przystojnym  i kulturalnym . Zgłoszenia 
Krak Kurier W ieczorny, K raków, M iko
ła jska 3, p od : „B lond ynk a".

ZDROJOWISKA
JAREM CZE. PeHśjonat „S ten ia". P oleca kom  

fortow e p ok oje , tenis, radio, kuchnia zna
na, w ykw intna, obfita , ceny niskie. Sadlui- 
ska, Jaremcze. 323-37

KRYNICA —  Pensjonat Dra Łazacskiego. 
T rzytygodn iow y pobyt ryczałtem  115 zł. z 
kąpielam i 115 zl. 324/37

| KUPNO |

M OTOCYKLE, sam ochody, kupno- sprzedaż- 
kom is zam iana, najkorzystniej „A u to  
sp o r '" , L w ów , Słow ackiego. 384/37

KUPUJĘ złoto, srebro, brylanty, oraz kar
teczki zastawnicze, p łacę dobre ceny. Z g ło 
szenia Krak. Kurier W iecz. K raków , M i
kołajska 3, p od  „O k azja  .

OGŁOSZENIU. Podstawą obliczeń jest 1 milimetr w jednym łamie Strona dzieli się na tamy. Najmniejsze ogłoszenie drobne 10 słów. Podziękowania lekarskie ao 2o mm. 
CENY w złotych: I. strona 1.25. —~ Tekst 1.— . Nadesłane 0.75. —  Za tekstem 0.50. —  Drobne za słowo 10 gr. Dla poszukujących pracy 5 gr. Gratulacje t kondolencje do 4 wierszy zl. ft.—,
^ ________  zł. 10.— . Nekrologi (klepsydry] do 6U mm. w I. łamie zł. 2 0 — . Za za itrzeżenie miejsca dolicza się 25% .

Diukarnia „Monopol" Kraków, ul. Na Gródk i  2 —  Te 1. 1 4 9“ ”  ’ Redaktor odpowi idziamy i wydawca: Karol MtUle^.


